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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

niesujuime
kwartalnie
półrocznie

K t  Lwowie u  prow incji u  gronie;
1 zł. 50 et. 2 zł.
i  zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 ot.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

D on iesien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
łubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy nezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lnb o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 05 
eutow od wiersza.

N um er k o sz tu je  6 ot. wychodki w dwóoh wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przy jm u ją : we L *s
wie: Administracya Gatety Narodowej ul. Karo! , 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 80 
rue de Yarenne Pari* ; we Wiedniu. H aasenttein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — Kudeli 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grunergassc i ‘i 
— M. Dueks Naehf. Max Aj)genfe'd & fiu; 
Lessner W ellzeile 6 — Sehallek W ollr.eil. l i  i i. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. ofci- 
ner ; w Frankfunole: n. M. Haasen=teiiv A YosjLt; 
G. L. Daube & Comp.; w Warszaa-le: KeiehutaL 
Ł  FreudlGr.

CENA 0SŁ0SZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na joduc-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege miejsce 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lnb jego miejsoe 30 et.
-  Głosy pnbliozBośol za wiersz lub je^o miejsce 50 c*.

— Prywatna koreepondenoya 3 ot. od wyrazu. — 
Karty korispondenoy'ai dla drobnych ogłoszeń 30 •

BIURA
otw arte od 10—12 rano i

REDAKCYI: ul. K opernika 7. I. piętro 
i 5—6 wieczorem.od E e c L a k t o r :  D r . A L E K S A N D E R  V O « E L . BIURA ADM INISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (lklep) 

o tw arte od gedz. 8 rano do 7 wieczorem bez orz rw y.

Wyzysk ludu.
(Lisi te  wsi.)

(II ) Najpopularniejszym  i z najgłośniejszym  
skutkiem  używany jes t do agitaoyi na wie- 
oaoh i w gazetkach tem at obrony ludu prze- 
oiw wyzyskowi obszarów dworskioh, a oho- 
oiaż już tak  wiele tych obszarów dworskioh 
do szlaohiy nie należy, ów zarzut wyzysku 
skierowany jes t przeoiw szlaoboie, ożyli, jak  
niektórzy wolą to  nazywaó, „szlaohetozyznie". 
Źe jes t to  środek agitaoyjny, ohooiaż s ary, 
ale bardzo dobry — to więoej niż pewna 
rzecz — ma jednak  tę  słabą stronę, iż nie 
polega na prawdzie. I  właśnie dlatego po­
wątpiewam w dobrą wolę tyoh ludzi, którzy 
za prawam i ludu się ujm ują, spraw y jego 
rzekomo gorąco obcą bronió, ale kosztem in ­
nej w arstw y społeoz tej, k tóra oo prawda nie 
była bez winy i bez grzeohu nie je s t  — ale 
zawiniła przez lenistwo, przez opieszałość i 
brak inioyatywy, ozęsto przez pyszałkoetwo, 
a prawie < igdy przez ro/.myślną obęó w yzy­
sku i krzyw dzenia iuda.

Wręoz powiem : szlachta była i jez t je  
szoze nieraz w inną tem u, iż za mało łąozno- 
śei z ludem utrzym uje, a tem samem zaufa­
nia jego  zaskarbić sobie nie może, przeciwnie 
nieraz przez nierozsądną szorstkość i butę 
zraża go sobie. Właśoioiele wialkioh kilknna- 
stofolwaroznyoh obszarów przebyw ają zbyt 
długo w krajaoh, „gdzie oytryna dojrzewa" 
a naw et tej praoy sobie nie zadają, aby spra­
wdzić, jak  ich dzierżawcy lub oiloyaliśoi z lu­
dem postępują. Są wsi, gdzie chłopi miejsoo- 
wi naw et nie wiedzą, jak  się właśoioiel Wsi 
nazywa. Młodsza generżoya nasza g a rn ie -się 
do zajęć w urzędaoh, w wielkiob miastaoh, 
unikająo głuchego, monotonnego, a nadto k ło ­
potliwego żyoia na wsi i zawodu rolniczego. 
Temu w szystkiem u szlaohta jent winną i gdy 
tak  dalej postępować będzie, to sama sobie 
grób wykopie — to wszystko jec k  prawda.

Natomiast nie jest prawdą, afcy^zlacbcia 
lud wyzyskiwał, lub wyzyskiwać kazał. Mogą 
być wprawdzie i w tym kierunku moralne 
Wyizutki i tyoh niechaj opinia publiozna naj­
surowiej osądzi i napiętnuje — ale przecież 
mogą to być tylko bardzo nieliosne jednostki, 
a naodwrót jest bardzo wielu takioh, którzy 
ludowi każdej chwili z radą, pomooą, lekar­
stwem, wstawieniem się u władzy i t. p. naj- 
ohętniej, a zawsze bezinteresownie spieBzą — 
jakkolwiek zaiste objawów wdzięczności nader 
rzadko niestety zaznają.

Nieżyozliwie usposobiony ozytelnik m o­
że mi zarzuoió, iż to, oo p szę, są s owa, leoz 
że nie naprowadzam  oyft lub faktów. Na to 
odpowiem, iż nie piszę niniejszego a rty l i 
ani dla pisma śoiśle ekonomioznego, ani u- 
ozenie agronomioznego, dlatego też w szoze- 
gółowe daty wdawać się nie mogę — parę 
jednak  przykładów naprowadzę.

I t a k : W okolioy, gdzie mieszkam (a oy- 
fry  te  same lub zbliżone dotyozą k ilkunastu  
powiatów wsohodnio-południowej Ga'ioyi) o- 
trzym uje robotnik włośoiański ze zbiorów na 
łanaoh dworskioh %  ozęśó zbioru kukurudzy, 
fasoli i siemienia li tylko za praoę 2 lub 3 
krotnego ogarnięoia tyoh roślin  czyli za tak  
zwane „osapanie* i następne zebranie, pod- 
ozas gdy właśoioiel ro li za swoje terytoryum , 
opłacane od niego podatki, wynawożenie, u- 
praw ę narzędziam i, nasienie, zwózkę itp . o- 
trzym uje dwie trzeoie zbioru. Ze zbioru 10- 
ślin kłosowyoh otrzym uje żniw iarz od psze- 
nioy nnop 11 od innyoh zbóż 10 li tylko za 
sam zbiór, za wykopanie kartofli 12 lub 13 
m iarę a nadto przez ozas żniw  otrzym ują 
kontraktow i robotnicy w wielu miejscowo­
ściach t. zw. ordynaryę tj. mąkę, krupy, sól, 
wódkę i opał przez ozas trw ania robót w iło- 
śoi do sytego wyżywienia zupełnie w ystar­
czaj ąoej.

Proszę teraz wziąó a l e  s u m i e n n i e  
pod rozwagę, ozy jakakolw iek fabryka na n a j­
bardziej postępowo-internaoyonalnyoh warun- 
kaoh produkująca daje tak i prooeutowy zysk 
swoim robotnikom  t  nadto proszę nie zapomi­
nać, iż ma się tu  do ozynienia z ludźmi bez 
jakiegokolw iekbądż zawodowego wykształoe 
nia i że w tych wymienionyoh zapłatach par- 
tyoypają zarówno mężozyzni ja k  kobiety oraz 
praw ie dzieci.

Pomijam okoliozność, iż praca je s t naj- 
ozęśoiej bardzo niedbale dokonana.

M atematyozne zestaw ienie odnośnyoh dat 
pozostawiam rozw adze bezstronnie sądząoego 
czytelnika, dełąozę ohyba tę  uwagę, iż tem u 
ju ż  szlaohoio nie w inien, jeżeli niemal każdy 
zaledwo związany snop zarobku przeohodzi 
na  pokryoie zaległyoh zobowiązań w ręoe jak  
się obeonie m odnie a dyskretnie wyrażać na­
leży „inaozej wierzącego1* obywatela.

Nie szlaohta zatem  ożyli raozej te  nieli- 
ozne niedobitki szlaohty w inne są nędzy lu ­
du i nie wieoe ani poiityozne gazetki kres te- 
uasi położeniu, położą.

Koszyłowoe 9. sierpnia.
Mieczysław Piniński.

W czem uzdrowienie?
Szereg objawów w żyoiu naszem publi- 

oznem  dowiódł, że społeozeństwo polskie w 
Galioyi znalazło się w jakiejś ohwili k ry ty - 
oznej. w stanie anorm alnym . Zewsząd sypią 
się dyagnozy ohoroby i mnożą przepisy, we 
dle któryoh należy postępować, aby niedo­
m agania ozy naw et ohorobę z oiała społeoz 
nego usunąć. Zabierają głos po kolei w ytrą 
wni politycy i myśłioiele, a ta  wym iana m y­
śli niew ątpliw ie wyjdzie na korzyść ogólną.

Przed kilku dniam i podaliśm y uwagi 
ks. Morawskiego w tym  względzie, dziś znaj

dujem y w Czasie na ten  tem at wywody hr. 
S. Tarnowskiego, będąoe zakońozeniem sze­
reg u  jego  artykułów  o położenia obeonem 
w Galioyi. Na pytanie, oo należy robió, aby 
społeczeństwo nzdrowió, tak odpowiada pre­
zes akadem ii um iejętności:

„To oo zrobił rząd, s tan  wyjątkowy, to 
był środek na razie konieozny, ale to nie 
w ystarcza, bo środek je s t  naprzód m echani­
czny tylko, a potem je s t  ozaaowy, n ie może 
i nie powinien byó^trw ałym . Potrzeba jest 
ezegoś głębszego i ozegoś ciąg łego : a to coś 
musimy znaleźć i robić wszyscy.

Co może i oo ma zrobić Kośoiół, to on 
sam najlepiej będzie wiedział. My nie mamy 
praw a anibyśm y umieli to  określić; widzimy 
tylko, źe wpływ Kościoła, że jego  akoya 
z oiągłymi i w tym  razie może jakiem iś j e ­
dnorazowymi środkami, zastosowanym i do 
okolioznośoi, jes t nieodzownie potrzebna.

Obok tej jako  druga najw ażniejsza, wy- 
stępuje akoya innego rodzaju, świeoka. Zły 
stan  ekonomiozny, bieda, je s t  głównem źró ­
dłem złego stanu moralnego i społeoznego: 
na ten  stan  ekonomiggny powinny zwróoió 
się i w ytężyć nasze główne usiłow ania. L u­
dzie młodzi, którzy w ozynne żyoie w stę­
pują i oi, k tórzy się jeszoze uozą, dobrze 
robią i najlepiej sposobią się do skuteoznej 
służby ojczyzny, kiedy biorą się do nank 
społeoznyoh i ekonomicznych. To je s t  ten 
kierunek, w którym  patryotyzm  polski obe­
onie naj sprężyściej powinien się objawiać 
i d z ia łać ; to je s t  zadanie najbliższe, które 
rozw iązanem  być mysi, bo na tej podstawie 
dopiero mogą się dobrze oprzeó i rozwiązań 
zadania inne.

Jak ie  mamy sposoby działania na tem 
polu? Czy sejm  na przykład może jakiem i 
prawam i i jakiem i, wpływać na poprawę na- 
szyoh stosunków , agrarnyoh, zabezpieozaó 
i mniej a. ą własność i średnią? Czy sejm lub 
przedsiębiorstw a po za nim m iałyby możność 
i sposoby stopniowego zaradzenia przeludnie­
niu kraju , przez stw orzenie środków u trzy ­
m an i! dla IwanofR bezradnej - i bezdomnej ? 
Czy i jak ie  są sposoby otw orzenia taniego 
kredytu dla własnośoi ziemskiej, a to w za- 
kładaoh prowadzonyoh f  skontrolowany oh przez 
ludzi zupełnie pewnyoh ?

My an ; tyoh stosunków ani tyoh środ­
ków nie znamy, wskazać ioh ni możemy, 
Ekonomiśoi z nauki, gospodarze i przem ysło­
wcy z prak tyki, powinni tu swoje słowo po­
wiedzieć i nauozyó nas w szystkich, oo robić 
mamy, oo i w jakiej m ierze zrobić możemy. 
Kto się na tyoh rzeozaoh nie rozumie, ten 
powinien zdać się na biegłyoh i doświadczo­
nych, za nim i iść, a jeżeli oni w skażą jak i 
środek i pomysł, w miarę możnośoi pomagać 
do jego wykonania. To wszakże widzi każdy, 
że gruntow ne zbadanie biedy na wsi, jej po­
wodów, je j rozm iarów i je j najzwyklejszyoh 
skutków , że rozpoznanie dokładne rzeczywi

Hallucynacya.
Obrazek.

(Ciąg dalsi y).

Wyoieczka się powiodła, przywracająo 
mu zupełnie panowanie nad sobą, po uspoko­
jen iu  się jednak, trzeba było wracać, ozy mo­
żna zaś, żyjąo w tyoh samyoh kołnoh, nie 
spotykać się w oale? W prawdzie Borowieoki 
■ię zam knął i wszędzie bywać przestał, leoz 
niem niej wiosna kuBioielka, wywabiając ludzi 
do ogrodów i parków, stykała ioh razem z 
sobą. To mu pozwalało na sport szozególny : 
oto śledził zdała swojej złotowłosej russłk i, 
pojąo się bezwiednie ozarem je j i urokiem . 
Czynił to z jakiemś zajęoiem nieohętnem , 
z gniewem tajonym .

Marya nie w yglądała na sm utną lab  
opaszozoną bo właśoiwie ozegoż się miała 
smuoió ? Bardzo otoozona, porywająoo piękna, 
nęoiła wszystkioh ja k  zagadka tym  swoim 
spokojem i powagą, w yrytą na miodem ozole

Borowieoki rozdrażniony, dziw nie dla 
niej nieohętny, gotów ju ż  był uwierzyć, że 
jeżeli nie spotkanie na Chmielnej, to w ka 
żdym razie gwałtow ne jej zbladm ęoie było 
ozystym wytworem jego wyobraźni, gdy raz, 
m inąwszy go, siedząoego na ustronnej ławeoz-

oe w ogrodzie Botanioznym, oofnęła się o kil 
ka kroków i odłąozająo od reszty  tow arzy­
stwa, stanęła przed nim.

Nie mógł juź  udawać, że jej nie widzi, 
powstał więo grzeoznie, patrząo na nią z pe­
wną nieobęoią.

— Panie Jerzy  — zabrzm iał głos słod­
ki — dlaozego pan nas unika?

W pięknyoh jej rysach odzwieroiadlała 
się walka wrodzonej dumy z jakiem ś silniej- 
szem nad n ią uozuoiem. Borowieoki widział 
to, leoz patrzył zimnem okiem taksatora, któ­
ry  w danej ohwili bada i ooezia oudze wra­
żenia, sam nie biorąo w nioh udziału.

Opanoerzył się przeoież dostateoznie prze­
oiw tego rodzaju niespodziankom.

— Dlaozego? —zabrzm iał pow tórnie głos 
jej oiohutki.

— Pani daruje, ale jestem  tak zajęty, źe

— Doprawdy, w tak  spóźnionej porze, 
wątpię, ozy mi ozas pozwoli.

Pod tą  brutalną w stosunku ioh od­
mową fala krw i spłynęła z delikatnyoh lio 
kobiety, pozostawiając je  znów kredowo bla- 
demi.

— Aa — wyrzekła tylko i skłoniwszy 
głową, pierzohnęła, łąoząo się z ozekająoą na 
nią grupą towarzyską.

Teraz Borowieoki zbladł śm iertelnie z ko­
lei. Ból ostry, świdrująoy mu w piersi pod
jej spojrzeniem, zrodził się tam  napowrót.

Doznawał takiego wrażenia, iż seroe za- 
topotawszy gwałtownie, stanęło znieruoho- 
mione.

Opadł na ławkę i  po chwili odetohnął 
głęboko.

W iedzisł, że własnowolnie przeoiął nió 
nie widzi ilną, łąoząoą ioh i że od tej pory nio 

pozostaje mi zaledwo dośó ozasu na konieozny j j ej nawiązać nie zdoła.
wypoozynek. Na oozaoh tak mu stały  oiągle rysy jej

S tali oko w oko, on z wyrazem ohmur- przepyszne, ogarniane stopniowo falą rumień- 
nej meufaośoi i zamknięoia się w sobie, * oa i bleJoąoe później z rów ną szybkośoią, tak  
ona z błękicnemi źren ioam i, ro szerzonemi mu się w duszę wpiły źrenioe jej rozszerzone 
nieco, a utkwionem i w niego z siłą bada a zaglądająoe mu do dna seroa i sumienia, iż 
wozą- {rad był, gdy obok niego zajął miejsoe kolega

Na ustaoh je j drżało jeszoze jakieś zapy- biurowy, 
tanie, którego wymówić snaó nie ohoiała, pa-j _  Widziałem, — zaoząt — że rozm a-
sująo się z myślą własną. , wiała z panem piękna panna Rolińska. My-

Zorza rumieńoa ob ala przeoudnie wy- ślałem, że pójdziesz z nim i do Łazienek? 
rzeźbione jej rysy  i idąo ooraz wyżej, ogar- — Ii — odparł nieobętnie — zamało
nęła ozolo nawet aż po koronę włosów zło­
tych.

  Ale — ale, pau przyjdzie do nas —
rzuoiła wreszcie.

znam i kółko i dom ten  cały.
— Przeoież tam kolega bywasz?
— Byłem raz ozy dwa, oto wszystko. 

Nie upoważnia to zaraz do zażyłości.

styoh uoiążliwośoi włośoianina, nie tyoh 
wszystkioh, o któryoh deklam ują demagogi, 
ale tyoh, oo zaohodzą istotnie, musi byó pod­
stawą tej a k o y i; je j  oelem usunięoie złego; 
je j  kresem zgodny i zdrowy stan  społtezny 
— a prawdziwie jęd rny  i silny stan  poli- 
tyozny.

Oprócz tego wszystkiego je s t jeszoze je d ­
no do popraw y: dobrze u nas nie jest, ozasu i 
sposobnośoi straoiło się już  dużo, im więoej 
go jeszoze straoimy, tem naprawiaó b ędze  
trudn iej. A wszystkim , ile nas jes t, wsiom 
ozy miastom, szlachcie ozy nieszlachcie, świe 
okim ezy duchownym, byle na prawdę ka to ­
likom, Polakom i porządnym  ludziom, żależy 
na tem, żeby było lepiej. Zepsuoie rozeszło 
się u nas dośó szeroko i dośó głęboko wsią­
kło, a wszyscy, oo to widzą i skutków  sła- 
sznie się obawiają, powołani są do tego, żeby 
koło siebie złem u staw ia zapory, a dobre
szerzyć. Nasi przeoiwnioy znajdują w swoich 
ziyoh żądzach i zasadaoh fałszywych popęd 
silny do energioznego dz ia łan ia : chwalą się
sam i otwarcie, jak  pięknie .dale im się roz- 
oiągnąć po kraju  sieć swojej organizaoyi — 
i biedne, nieświadome ryby w tę sieć łowić.

Działanie d o b re  nie przyjm ie się nigdy 
tak łatwo i prędko ja k  złe, tak ie  ju ż  prawo 
naszego św iata i taka  natu ra  ludzka. Ale dla­
ozego nie mogłoby woale się przyjm ować i 
rozchodzić ? — Jeżeli na przykład „Przyja­
źnie* rozw ijają się pom yślnie w m iastach 
kilku, ozemu nie m ogłyby się zaw iązać i roz 
w ijać w k ilkunastu?  Jeżeli „klab  konserw a­
tyw ny4* może w Krakowie rozbierać w sp ra­
wozdaniach i dyskusyaoh różne krajowe spra­
wy i stosunki, dlaozego na wzór jego  nie 
m ogłyby powatawaó podobne w miastaoh in ­
nyoh ? Może ioh skład m usiałby być odmień 
n y : mniej ludzi uozonyob, mniej profesorów, 
a więoej gospodarzy, księży? I owszem, tem 
lepiej. Nieoh ladzie  różnych stanów, ró inyoh 
powołań, różnego położenia majątkowego, 
rozpraw iają  o tyoh rzeozaoh ze swego pun 
k tu  w idzenia: wszysoy lepiej przez to wyro 
zum ieją i zgłębią rzeoz samą. Byle wszysoy 
przystępow ali d > niej w -dobryuj. dachc, »  
dobrą w iarą i wolą, i w  jednym  celu, żeby 
szukać rady na to, oo dolega, a opierać się 
tem u, oo psuje. Takie miejsoowe, w  małym 
zakresie, zbliżenia i zw iązki, m ogłyby w iele 
rozjaśnić, wiele uprzedzeń usunąć, wiele zgo- 
dnośoi przygotować i wiele siły przysporzyć14.

Takie środki podaje hr. Tarnowski na 
uleozenie stanu  ekonomioznego kraju — oo 
się zaś tyozy jego ohoroby m oralnej, to tę  
widzi w upadku u nas publioznej ozoi i w ia­
ry. Zanik tyoh dwóoh przymiotów, ozy cech 
życia społeoznego wywołał, jak  dla p rzyk ła­
du przytaoza hr. Tarnowski, upadek pożało­
wania godny dwóoh wielkioh i obdarowanyoh 
hojnie od przyrody narodów Franouzów i 
Włoohów, a stąd  tak ie  snuje dla nas w n io sk i:

„My nie jesteśm y Francuzam i, ani Wio

— Nie dziw iłbym  się jej, śliczna dziew­
czyna rasowo piękna.

— Tak. Zdarza się to niekiedy oórkom 
zbankrutowanych rodzin szlaoheokich

— Cóż to ma z bankruot wem wspólnego?
— Z bankruotwem nio, ale dużo z d łu­

gim szeregiem wydelikaconych przodków . Nie 
lubię tego typu.

— Z tem wszystkiem  pe wno pójdziemy 
za nim i?

—* A nieohże mnie Bóg broni, muszę 
wraoaó do domu.

— Wróoił, s tara ł się o oałem tem spo­
tkaniu nie myśleć i tak był zadowolony z t ry ­
umfu własnej woli nad ozozą ohimerą wyo­
braźni, że w poozuoiu dumy dobrze mu było.

Praoy w rzeozy samej m iał masę, dopro­
wadzał bowiem do sku tku  w yjazd swój za 
urlopem  na dwa miesiąoe, a ohoiał zaatępoy 
wszystko zostawić we wzorowym porządku.

Poza urzędow em i sprawam i i własnemi 
interesami, poohłaniająoemi go w tej ohwili. 
mało się troszczył o tyoh, z którym i łąozyły 
go stosunki tow arzyskie jedynie.

Idąo te i  szybko ulioą Marszałkowską, 
ohoiał przejść do bram y Saskiego ogrodu, gdy 
nadjeżdżający szereg dorożek zatrzym ać mu 
się kazał. W tedy zamyślony podniósł głowę i 
rzuoiwszy m achinalnie oozami na słup ogło­
szeniowy, stanął jak  w ryty.

Wielki plakat o szerokioh żałobnyoh 
brzegach, przysłaniał sobą w szystkie inne, 
na nim  zaś pod złowróżbnym krzyżem czar­
nym , widniało je j im ię: M arya Rolińska.

ohami. My jesteśm y od nioh bez żadnego po­
rów nania słabsi, ubożsi, o emniejsi i n ie­
szczęśliwsi. Jeżeli u nich takie powody w y­
dały, jako swój skutek, szkodę i wstyd, to 
nam przyniosłyby w styd, jak  im, ale szkodę 
nierównie gorszą. Nam zdrow ie narodu p o ­
trzebniejsze, niż wszystkim  innym, bośmy 
naród najsłabszy ze wszystkioh. A to zdro­
wie zasadza się na czoi i wierze. Na wie­
rze w Boga naprzód, wierze katoliokiej, n ie- 
tylko ustam i dla formy wyznawanej, ale g łę ­
boko i rzeteln ie do seroa wziętej i w żyoiu 
uozciwie stosowanej. Potem na  tej dobrej 
wierze, k tó ra  je s t  podstaw ą wszelkiej uozoi- 
wośoi w pryw atnem  i publioznem  żyoiu, k tó ­
ra  nie kłamie, nie kręoi, nie oszukuje ani w 
pieniężnyoh, an i w rodzinnyoh, an i w poli- 
tyoznyoh spraw ach i stosunkaoh. Z tą  się łą- 
ozy, na niej się zasadza oześć, honor, to, oo 
narodom, ja k  ludziom, daje prawo do wła­
snego i ludzkiego szacunku.

Starają się ludzie, żli um yślnie, a głupi 
bezwiednie, tę oześć i w iarę u nas w ytrzeć i 
z nas wyplenić. Nie dajm yż się l Coby nam 
dziś było potrzebne, oprócz tego oo sprawió 
może Kośoiół, opróoz tego oo sprawió mogą 
ekonomi ozne i agrarne reformy, to przym ie­
rze ku obronie ozci i wiary. Każdy stan, na­
w et niejedna odm ienna opinia pohtyozna, mo­
głaby się w takiem zmieśoió i do takiego 
przyłączyć. Przym ierze ludzi stałej w iary i 
stałyoh zasad, jakiekolw iek ioh stanowisko w 
świeoie, powołanie jzy m ajątek, przym ierze na 
to żeby ozoi i w iary strzeo w sobie i koło 
siebie i strzeo je j przed zamaohami i pod­
stępam i nieprzyjaciela.

Taki zastęp ludzi mały w jednej wsi, 
większy w miasteozku, w powieoie m ógłby 
już  byó woale pokaźnym  i na wszystkie jego 
sprawy dobrze a skutecznie wpływać. Gdyby 
się znalazł na wielu miejsoaoh i w wielu po- 
wiataoh, m ógłby i w kraju zawaźyó. Mógłby 
zwłaszoze mieć teu wpływ zbawienny i tę  
nieooenioną w ojczyźnie zasługę, że z ozasem 
może wyrobiłby opinię uozoiwą i rozum ną, 
rozeznającą oo złe a oo dobre, oo rzetelne a 
oo adzae* szanującą to  oo szacunku godne, 
su row i d la tego oo przew rotne albo brudne.

Czy to możebne ? Nie łatwo zapewne, ale 
nie myślimy przeoież, żeby było oałkiem do 
zrobienia niepodobne, a potrzebne je s t bar­
dzo4*.

Końozy swoje uwagi. hr. Tarnowski na- 
stępująoem w ezw aniem :

„Krasiński m ówi: „Bóg bez nas samych 
nie może nas zbawić". Nie może nas także, 
bez nas samyoh poprawić. Weźmy to do ser­
oa i zapam iętajm y".

Borowieoki poskeozył, rozepohnął konie 
i w jednej sekundzie stanął przed kioskiem.

L itery klepsydry zamieniły się dla niego 
w jakiś napis ognisty, na zawsze, jak  piętno 
nie zatarte , rysuj ąoe się w mózgu.

„Ś. p. Marya Rolińska, oórka nie źyjąoego 
Jana i Zofii z...

Nie widział nio dalej. Tak, to ona, ona,
ona...

Popchnięty przez przeohodniów oprzyto­
m niał tyle, iż łudzony jeszoze jakąś nadzieją 
dziką, poszedł do dorożki i kazał się wieść na 
Wspólną, gdzie te panie m ieszkały.

U bramy pow itała go karta  ozarna i na­
pis :

S. p. Marya Rolińska.
W ysiłkiem woli zbliżył się do stojąoego 

obok stróża.
— Co się stało ? — zapytał, wskazująo 

na klepsydrę.
— A no, nio. Umarła i już  — brzm iała 

illozofiozna odpowiedź.
— Kiedy? Ja k ?
— Jak ?  Jak?  Jużoić tak, jak  każdy, na 

śmierć. Doohtory gadali, że na  za] alenie płuc, 
z zaziębienia, ale oo oni tam  wiedzą... Jeszoze 
przedwozoraj zdrow iuśka ohodziła po mieścić, 
a dziś w nooy śmierć przyszła, ot, taj i ko- 
nieo.

Anatol Krzyżanowski.

(C. d. n.)

Materye najnowsze na suknie damskie i dziecinne *
otrzymał 

wielkim wyborze
i poleca takowe

MIKOŁAJ LUB WIO
L w ó w , p la c  M a ry a ck l I.
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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 10 sierpnia.

Sporem a n g l o - r o s y j s k i m  no do 
C h i n  pisząo poozyna się żywo zajmować tak­
i e  prasa a m e r y k a ń s k a ,  i staje za Anglią. 
„Czas jn ż  w ielzi, aby się św iat dowiedział, 
że niety lko Anglii, ale tak ie  Stanom Zjedn. 
zależy na u trzym ania  otwartych targowic w 
Chinach, i i e  intereaa Stanów Zjedn. są nie­
tylko w zajęty  oh przez Rosyę, Niemcy i Fran- 
oyę, ale ta k ie  na dorzeoza Y angtsekianga za 
grożone." New York Times powiada, i e  Ame 
ryka j n i  dawno powinna była w ypow ie­
dzieć, i i  pochwala postępowanie Anglii, i 
powinna nie traoąo czasu naj prędzej
to  nozynió. Dzienniki, mówiąo o zagrożeniu 
interesów  am erykańskich w Chinach, wzy­
w ają Amerykę aby zatrzym ała F i l i p i n y .

Z głosów prasy j a p o ń s k i e j ,  przem a­
wiającej za przyłączeniem sią Japonii do „un i­
wersalnej federacji anglo-sakaońskiej", mo­
żna wnosić, ie  w powyższej sprawie tak ie  
Japonia gotowa jak  i Stany Zjedn., stanąć po 
stronie Anglii, tem bardziej, i e  i ona rośoi 
sobie pretensye do Filipin, będąnych niejako 
dalszym  oiągiem Formozy, i bodaj znaczną 
ozęśó ioh pragnie urwaó dla siebie.

Londyński korespondent będąoego w śoi- 
słyoh stosunkach z rządem  Manchester Ouar- 
dtana donosi o wielkioh usiłowaniach, aby na­
kłonić ks. Walii do podróiy  do Ameryki tego 
lata, przyczem  odwidziłby Stany Zjedn. i Ka­
nadę. Inny  organ m inisteryalny Standard , k tó ­
ry  w ystąpił był z wiadomym siarozystym  a r ­
tykułem  przeoiw Rosyi, daje znowu sierdzi- 
gtą odprawę pojednawczemu artykułow i pe 
tersburskich Nowosti, które oświadczyły, że 
Anglia lekcew aiy sobie przyjacielskie uspo­
sobienie Rosyi; Anglioy młodzież swoją wy- 
ohowują w nienawiści do Rosyi.

Na to odpowiada Standard: „My jn ż  do­
syć wiemy o Słowianach jak o  dyplomatach z 
postępowania M urawiewa i Pawłowa i wy­
starczy tylko na to  patrzeć, co się w Chi 
naoh dzieje, aby nabyć przekonania, że Ne- 
wosti tylko nam oczy zam ydlić usiłują, p ra­
wiąc, ie  Rosya i Anglia nie są i nio mog 
być ryw a’ami w Chinach. Nowosti są albo 
zbyt chytra albo nad wszelki w yraz naiw ne.“

Tymozasem petersburski kom unikat Po* 
lit. Cerr. zapewnia, ie  „pomimo zaostrzenia 
się stosnnków anglo rosyjskich pannje w ko­
łach dobrze poinform owanych prześw iadcze­
nie, i e  z obecnego starc ia  nie wywiąże się 
jaw ny  konflikt.“

Na oo byłby ten silny argum ent, i e  na 
dalekim  W schodzie pogodzenie się między 
Rosy.ą a Anglią je s t  zawsze m oiliw e, gdyż 
koszta sporu zapłaci ostateoenie trzecia słab­
sza strona, a mianowicie Chiny. Chiny są 
dość wielkie, aby zaspokoić najbardziej eks­
pansyw ne dąinośoi Rosyi i Anglii. Nie bez 
znaczenia je s t  w tej mierze depesza londyń­
ska, donosząca, ie  tsungli-yw nen (duńsk i n 
rząd dla spraw zagranioznyoh) polecił komi­
sarzowi chińskiemu, działać pospołu z w ła­
dzami rosyjskiem i, aby przym usowo wywła- 
szozyó g run ta  pod kolej rosyjską Kirin Port- 
A rtnra, których mieszk&ńoy Chińczycy sprze 
dawaó nie chcą. Postępowanie to tsungli- 
yam enu — dodaje depesza — n&stręoza Ro­
syi pożądanego pretekstu  do in te rw en cji w 
M andiuryi. Z Londynu donoszą dzisiaj pół- 
urzędowo, ie  poseł angielski w Chiuaoh po­
nowił przyrzeczenie, i e  Anglia będzie popie 
ra ła  Chiny. Przyrzeozenie to, ja k  wiadomo, 
odnosi się głównie do kolei ninozwańskiej.

Żądanie Hiszpanii, aby wszczęto roko­
wania oo do szczegółów warunków pokojo­
wych, m oie daó powód do niebezpiecznych 
telegrafioznyoh kontrow ersyj. Skutkiem  tsgo 
stanu rzeozy z a w i e s z e n i e  b r o n i  z o ­
s t a n i e  p r z e  w l e c z o n e ,  jeżeli sam rząd 
w aszyngtoński zawieszenia przez wzgląd 
na swoją armię nie uzna za konieozne. 
W edług ostatniego raportu  jenerała  Shafte- 
ra  trzy  czw arte jego wojska zapadły na 
febrę. Z Tampy donoszą, ie  pomiędzy woj­
skami stojąoemi w stanie Florida (na po 
ludnie Stanów Zjednoozouyoh) wybuchł tyfus 
m oczarowy i zagraża im zdziesiątkowaniem . 
Podkom endni jenerała  Shaftera (siedmiu je  
nerałów i dowodząoy brygadą k&waleryi pu ł­
kownik) przedłożyli mu m e m o r y a ł  nas tę 
pująoy:

„My podpisani dowodzący oficerowie 
ró inyob brygad, dywizyj i t. d. arm ii okupa- 
oyjnej na Kubie jesteśm y wszysoy tego zda 
nia, i e  arm ię tę  natychm iast z K u b y  w y  
cofać i na jak i punkt p ó ł n o c n y c h  wybrze 
iy  Stanów Zjednoczonych wysłać należy. A 
stać się to m oie bez niebezpieozeóstwa dla 
ludnośoi Stanów Zjednoozonyoh. Żółta febra, 
grasuje obeonie, ohoć nie epidemicznie w 
w ojska am erykańzkiem ; zdarzają się tylko 
lu in e  w ypadki. Natom iast zimnioa tak  dale­
ce trap i armię, ie  się sta je  całkowicie nie 
zdolną do prow adzenia wojny. Z raportów  
ofioerów i z w łasnych spostrzeżeń wiemy, 
ie  arm ia niezdolną je s t  w yrnszyć w głąb 
wyspy, i ie  ohoćby chciała w yruszyć, to nie­
ma iadnyoh dróg, i m ogłaby to  wykonań do­
piero wtedy, gdy byłoby zapóźno. Nadto naj­
znakom itsze powagi lekarskie na Kubie o- 
świadozają, i e  w naszem teraśniejszem  wye 
kwipowaniu podczas pory deszozowej zgoła-

byśmy nie mogli istnieć we w nętrzu Kuby. 
Zimna febra straszliw e *.&da straty .

Jest ona prawie taksamo zabójczą jak  
żółta febra. Teraz można armię wyprawić 
z Kuby. Ci, którzy temu przeszkodzili, będą 
odpowiadali za u tra tę  tysięoy ludzi. Zapatry 
wania nasze są wyuikiem  starannyoh docho­
dzeń osobistych, a popiera ja  opinia jedno­
myślna naszyoh lekarzy wojskowych, którzy 
sytuaoyę na wylot znają“.

M inister wojny o d p ła t  u. tyd im iast, że 
wszystko uczyni, aby arm ię jenerała  Snaftera 
przenieść do Montank na Long Islad pod 
Nowym Jorkiem, dodająo, ie  było to już przed

zdania. Nie ma potrzeby dodawać, te  to tele­
grafowanie wacht rz-'aa i kwiatami rzadko 
bywa rozryw ką niewinną.

Wyższe sfery kubańskie oddawua un i­
kają zwiedzania aren, gdzie się odbywają 
walki kogutów. Człowiek dobrze wyohowany- 
który poweźmie oohotę zabawienia się podo- 
bnem widowiskiem, zostanie woiągnijty na

tara ich obowiązkiem występować. 1 odezwa 
Perierea’a je s t  wystosowaną w ozęści do le ­
karzy, a raczej do lekarek, słowa bowiem „ko- 
k iety Franc i** stanow ią zarazem  nazwę towa­
rzystw a niewieściego, bardzo rozprzestrzenio­
nego i mającego na celu j ielęgnowanie cho­
rych żołnierzy i udział w pogotowiach la tun- 
kowyeh. Armią kolonialną zaprzątnęli się rów-

indeks w salonach Hawany. Należy się spo- n ie i lekarze. Dr. Justus N&yarre poświęcił spra- 
dziewaó, iż już w bliskiej przyszłości, postę wie tej sumienne studynm  w Lyon Medical 
py oywilizaoyi usuną ten  rodzaj widowisk, inny F. M. Helme w Medecine Moderne. Pro- 
Zamknięoie placu, gdzie kury , uzbrojone o - . fekty ich zdążijs  do usunięcia z armii ko- 
strogą ze stali, wydają sobie krwawe wal- lonialnej franouskiej Francuzów, o ile nie l i ­
ki, pozostanie tylko wspomnieniem history-

memoryalem jenerałów  zamierzone. Wszelakoj oznem. 
i memoryał jenerałów  i odpowiedź m inistra! Mieć preten yę do Knbańozyków, iż lu- 
mogły być rzeczą z góry ułożoną, aby wyoo-.Gią walki kogutów i byków, to tak, jakby  ioh 
faó wojska z Kuby i wyspę pozostawić p o - |8*9 oskarżało, iż są Hiszpanami i że zaoho- 
wstańoom — juśoió w tern, snaó nieomylnem i wali smak i instynkt swych przodków. Jakość
przekonaniu, że powstańcy stałyoh rządów ua 
wyspie zaprowadzić nie zdołają, że nastąpią 
wybuchy, rzezie itp., i wtedy, wedle wojen­
nego m m ifestu  Mac Kinleya, S tany Zjedn 
zagarną Kubę zupełnie jako swoją posiadłość.

i złe strony rasy iberyjskiej jednakow o się 
rozwinęły i za Atlantykiem i pod słońoem an­
ty Iskiem.

Kabańozycy odznaozają się hojną go­
ścinnością, wdziękiem i szlaohstncścią manier.

Lord S a l i s b u r y  ma dzisiaj w yjeohaó; Gdy wam ofiarują cośkolwiek, śyozą sobie, 
z Anglii do kąpiel na kontynencie. j abyśoie to zaakceptowali i me jest to z ioh
_____________________________________________ i strony grzeoznośoią o ozystej formie. Przyj-

- j m u j ą  gościa z przyjemnością, a jego odejście
HclWctHcl i Kubańczycy przyczynia im szczerego żalu. Słowem Ku-

Hawana pozostała m iastem  hiszpańskiem.
hańczy oy, to hidalgos, przeniesieni pod słoń­
ce podzwrotnikowe. Zachowali oni hojność i

W idziana z morza przypom ina ona Kadyks odwagę swyoh przodków conquistadorów i nie
zapomnieli, i i  na la ią  do rasy, k tó ra  nie lęka 
się krwi i znajduje troohę przyjem ności w 
angażowaniu się od czasu do czasu w awan­
tu ry  wojny domowej.

lub Malagę. Gdy się Jej przyjrzeć z bliska, 
to znajduje się troohę podobieństwa z Pom­
peją. Jakim  cudem Hiszpanie, zamieszkali po 
drugiej stronie A tlantyku, odtw orzyli w epo­
ce, kiedy m iasta zasypaue popiołem W e z u !  
wiusza, nie były jeszcze odkopane, arohite-j 
k turę wili rzymskioh, których żadnego mode-j
lu nic mieli przed oczyma? Należy mniemać,! n
że klim at i warunki eg zy sten c ji klas zamo-1 . 19 19 .w*a em® wy war w ary D ^
żutejszyoh ludności wywarły tenże sam i  ostatnich dniach ogłoszony przez dziennik
wpływ na Antylc.cn, jak  na południu W łoch ' Ef a'r a r tykuł Karo*a Perrióres a pod tytułem  : 
i nie należy się dziwić zbytnio, gdy się od-j "Jak 819 do kraJu o W y °b
kryje na Cerro, k tóre je s t  przedmieściom Ha-

O ż o łn ie r s k ą  sk ó rę .

wany, dom Pansy lub Korneliusza Rafusa. 
Dziedziniec w ew uętizny okrążony kolumnami 
z m arm aru lub stiaku , fontanna i mały o- 
gródek, gdzie wielki pan z Kuby przepędza 
wraz z swą rodziną wieczory, zdają się być 
skopiowane z jak iejś willi pompejańskiej, z 
tą  różnicą, że perystyl nazywa się pateo i 
oleandry starożytnej Kampanii zamienione 
są na wspaniałą rośinnośó s tre f  podzwrotni 
kowych. Europejczyk zabłąkany w pośród 
tych bukietów zieleni i kwiatów, gotów przy­
puścić, iż znajduje się w filii ra ju  ziemskie­
go, chyba, że ukąszenia komarów przypom ną 
mu odm ienną rzeozywistość. Zwierzchnia 
skórka ciała krajowców jest zwolnioną od tej 
plagi, leoz cudzoziemcy m e mogą uzyskać 
tej swobody. Kto je s t  rannym  ptakiem, może 
uczestniczyć tu  w tualeoie rodziny. Bronieni 
przez k ra ty  okien par tero wy oh m ieszkań i 
bronieni niczem  niezakłóconą jasnością su­
mienia, Haw ańczycy obojga płci nie obawiają 
się 9pojrzeń przechodniów.

W niektórych ozęśoiach m iasta pięatne 
Kubanki nie ukryw ają także zbyt szczelnie 
swych wdzię ów z któryoh m ają prawo być 
dumne. Jest to zresztą konsekwenoya klim a­
tu  st ef podzw rotnikow ych. Nie pozwala za 
mykaó okiennic i wym aga beaustarnej zm ia­
ny powietrza.

W tych domaoh patryarchaluyoh o jed- 
nem piętrze, których część d o ln ; malowaną 
je s t na kolor niebieski lub żółty jaskraw y 
lub czerwony a ozęśó górna na biało, kuchnia 
niem a więcej tajem nio od sypialni. Przeoho- 
dniom wolno asystować przygotowaniom  do 
obiadu. Obowiązek ten  wypada zwykle na 
m urzynki. Ncsi ona zawój i przybrana j *st 
w koszulę bardzo szeroką z perkata. Podczas 
gdy pracuje przed kuchnią n ieustannie trzy ­
ma w ustach papierosa. W starej Earopie 
dałoby to powód pani domu do ostrych w y­
mówek, leoz nie należy zapominać, że Hawa­
na jes t metropolią prawdziwego ty tonia.

Hawanka to tw ór wywierający wokół 
siebie wpływ niepokonanej potęgi uroku. Ma 
kibić elegancką, ruch zgrabny, rysy regularne, 
piękne oczy, cudowne zęby, włosy wspaniałe. 
Można je j tylko jed en  zarzu t zrobić, a m ia­
nowicie, iż pokrywa tw arz, ręce i łopatki 
zby t grubą w arstw ą pudru ryżowego. Gdy 
jes t młodą, okazuje pewną skłoność do kokie- 
tery i, leoz je s t praw ie zawsze wzorem mał­
żonki i dobrą m atką Należy wybaozyó sła­
bostki młodośoi. Ioh cnotom domowym nie 
przeszkadza świadomość własnej pięknośoi i 
żądza podobania się. Są one sztukm istrzynia- 
mi we władaniu waohlarzem. W ioh małyob 
rączkach ten  przedm iot toalety staje  się apa­
ratem  telegraficznym , k tóry  funkoyonuje i  
cudowną dokładnością. W achlarz szeroko ro­
zw arty znaczy: „Ujrzałam pana". Złożony
potem  na wpół oznaoza : „Przyjdź pan do
nasu. Cztery paloe rozciągnięte, a potem pa- 
leo wskazujący złożony w połowie, to  sygnał, 
który  się tłómaozy s łow y: „Oczekuję pana o 
4‘/ j “- J®śli celem ukończenia rozmowy, dama 
upuśoi wachlarz, to znaozy, ie  będzie samą.

Rozmowa m oie przedłużać się do n ie ­
skończoności, gdy w języku kwiatów zamie­
n iają  się m iłe w yznania. Wiadomo, o ile flora 
podzwrotnikowa je s t  bogatą a zupełny re­
pertuar znaków, któryoh ona może dostarczyć 
wtajem niczonym, stw orzyłby słow nik z wielu 
tomów. Nie ma kwiatka niemająoego swego 
znaczenia i któryby nie zastępował całego

żołnierzy".
Autor wsiadł na s ta tek  w poroie mada- 

gaskarskim  M ajunga a z nim razem dziew ięć­
dziesięciu żołnierzy wysłanyoh z powedu oho- 
roby do kraju.

Nie on pierwszy opisuje te sm utne prze­
prawy przez ocean Indyjski, gdzie rekinom 
co dzień, oo dwa, wyprawia się uc /tę  z ciał 
żołnierskich. Opisywał je  Loti, opisywali je 
inni, a jeśli jego notatki zwróciły na się u- 
wagę, to ze względu na ohwilę.

Po prostu, jak  czuł, wypowiedział wła­
sne wrażenia co do wypadków śmierci, tak 
częstych i tak  w strząsających, oo do pogrze­
bów boleśniejszych jeszcze i bardziej pozba­
wionych ludzkości, niż pogrzeby skazańoów. 
Kula arm atnia do nóg, oiało w wór, okręt 
staje na ehw iltę , ciało usu^ja się z deski i 
ceremoniał skończony. Potem Perrióres do­
daj e :

„Nie chcę tu  bawić się w oznłosókowość, 
ani w opisy okropnr śoi, Żołnierz nada — to 
jego rzemiosło, jego bbow ią^k . Trudno po­
wiedzieć oo przeoiw tem u; ale o > je s t  rzeczą, 
ohydną, to to, że zgony są wynikiem oszczę­
dności. Francya nie ma praw a pozwalać so­
bie na ts.ką oszczędność tam, gdzie idzie o 
jej dzieci, a w szczególności te, które m ają 
je j bronić.

Tak jest, chodzi tu  o szczę inoś;, po­
wiada p. Perrićres. W bitwaoh i wyprawach 
tracim y zawsze stosunkowo więoej ofioerów, 
niż żołuierzy, tu  zaś w czasie powrotu um ie­
ra bardzo rzadko oficer, żołnierzy zaś w rzu­
ca się setkami do wody.

Bo ofioera mieśoi s*ę w warunkach jak  
najlepszych, otacza go się wygodami i t ro ­
skliwością, a to nmożebnia mu wa'kę z upa­
łem, słońoem, febrą, ohorobą morską, a całym 
orszakiem  wrogów niewidzialnych, ozyhają- 
oyoh na człowieka.

Żołnierz, zapohany na pokład, pozba­
wiony pow ietrza, źle żywiony, spotniały i 
drżąoy w gorączce, gdy tylko zechce wyjść 
na górę, posilić płuoa, nie w ytrzym uje gorą­
ca i wraca na dół, pozbawiony reszty sił. Po 
kilku dniach ciska go ię w morze. Ten sam 
koniec czeka go zresztą, jeśli zostaje w swej 
kryjówce i tylko silna konstytucya może go 
uratować.

Nadto statki przewozowe nie mają na­
w et dobrej izby dla obłożnie chorych. Tych 
spycha się do rodzaju piwnicy, gdzie ledwie 
dziesięć łóżek się mieści i to dotykając się 
praw ie wzajemnie. Pow ietrza dostarcza im 
otwór nie większy od pieści.

Po kampan

czą dwudziestu pięciu, a nawet trzydziestu 
lat, do zorganizowania natom iast pułków m u­
rzyńskich, do urządzenia na wyżynach staoyj 
wypoozynkowyoh dla żołnierzy wyozerpanyib 
chorobami tropikalnem i i do urządzenia okrę­
tów szpitalnych na sposób angielski. W cza­
sie w yprawy na Aszantów, Anglioy zbudowali 
okręt szpitalny „Coromandei" o 4800 beoz 
kaoh, urządzony nie z wygodami, ale z prze 
pychem i nie stracili też ani jednego ohore 
go w ciągu przepraw i

Tak, ale w Anglii każdy żołnierz drogi, 
tam wojsko najem ne, skoro ma więc ginąć, niech 
ginie na pobojowisku — w państwaoh zaś lą- 
dowyoh żołnierz nio nie kosztuje i niejedno 
też z nich zaniedbuje swyoh obowiązków 
względem swoich obrońoów.

Czas odnowić przedpłatę!
P rz ed p ła ta  na  „Gaz. Nar."

na prowinoyi 
2 zł.

wynosi: 
we Lwowie

miesięcinie 1 zł. 50 ct
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem poczto w 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c y  a „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
we  L w o w i e. ul. Karola Ludwika 3 (sklep)

K R O N I K A .
Lwów dnia 10 Sierpnia.

Odebrawszy z ok&zyi mojego 50-letuiego 
kapłańskiego jubileuszu tyle życzeń najser­
deczniejszych, tak ze strony maogioh korpo- 
racyj, ja k  osób poszczególnych, przeróżnych 
stanowisk społecznych z kraju i zagranicy, 
życzeń nadsyłanych i w listaoh i drogą tele­
graficzną i przez adresy, nie jestem  w moż­
ność. każdemu z osobna tak  jak  chciałbym 
dzięki złożyć, przeto przesyłam  przez dzien­
nik wszystkim, którzy o mnie pamiętać byli 
łaskawi, z głębi serca s to k ro tn e : „Bóg za­
płać", a zarazem  i błogosławieństwo moje 
jubileuszowe.

Izaak Isakowiet, 
arcybiskup.

Zapiski osobiste. W iceprezydent kraj. 
rady szkolnej, dr Michał Bubrzyński wyje­
chał we środę popołudnyL Ha kilka 4 n i v»-e- 
kolicę Rohatyna.

L arm ii. Przeniesieni zostali lekarze 
pułkowi: Antoni Kaiser z 12 batalionów pio­
nierów do 13 batalionów strzelców, Piotr To- 
doresku z 13 batalionu strzelców  do 12 bata­
lionu pionierów, Miohał Grabs iheid z 13 do
12 pułku pieohoty. Na em eryturę przeniesieui 
kapitan I klasy Fryderyk FriihLing z 4 bata­
lionu strzeloów, rotm istrz Ludwik Nemling z
13 pułku ułanów i poruozmk Oskar Fiala z 
41 pnłku piechoty. Stonień oficerski złożyć 
pozwolono porucznikowi z 41 pułku pieohoty 
Emilowi Steruhardowi. W ystąpić z arm ii po­
zwolono rotm istrzow i Romanowi Gorajskiemu 
z 6 pułku dragonów, pozasłużbowemu pod­
porucznikowi Ludwikowi Nikołajewiozowi i

Sor nożni ko wi pozasłużbowemu Aleksandrowi 
lareschowi ze Lwowa.

/m ia n a  w łasności. Dobra Kopki do któ­
rych należą: Kopki, Tarnogóra, Łętownia,
Groble, Kaóozyoe i miasteczko Rudoik nabył 
w lipou Stanisław hr. Tarnowski za oenę wi- 
l;ona 700 tysięoy od spadkobierczyni śp. hr 
Hempescha Zofii Hompesohowej.

Stan w yjątkow y — jak  się dowiaduje 
Przegląd lwowski — ma być przedm  otem 
obrad zgrom adzenia, które zwołuje do Lwo 
wa stronniotwo ludowe. Sironniotwo liberalne 
ozyni jednak  usiłowania, aby i ono wzięło 
ndfia ł w tych obradach. Mówią więc w kół­
kach politycznych lwowskich, że obe nie to 
ozą się rokowania między mężami zanfania 
jedne6o i drugiego stronnictw a celem dopro 
wadzenia do skutku wspólnych narad. Sądzą 
jednak wszysoy, że te rokowania nie dopro 
wadzą do pożądauego skutku, albowiem 
stronnictwo ludowe nie zechce się poddać 
pod hegemonię stronnm tw a liberalnego, a 
znowu stronnictwu liberalnem u jako sta rsze­
mu i poważniejszemu nie wypada brać udzia­
łu w naradach, w któryohby przewodniczyli 

Winkowski lubkolonialnej, po nużących p o - j ł5'. WlBkowski lufci p. Stapiński. Zdaje się 
J r 1 r | więo, ze jeżeli przyjdzie do takiego zgroma-

chodach i bitwa*, h. gdy o dwozi się du d >mu j ^ zenia t0 będą w niem brali udział jedynie
.  u l o  __________________________________ ... . , _____• , i J Jtych, którym  zdrow ie wzięliśmy dla obrony 
ojczyzny, nie powinni istnieć dla nas ani ofi­
cerowie, ani kaprale, ani żołnierze. Powinna > 
się znać tu jedyaie dzielnych ludzi, oierpir,

reprezentanci stronniotw a ludowego
Podczas pogrzebu ks. kardynała Sem

bratowiozą nie panował wzorowy porządek 
zwłaszcza w pałacu m etropolitalnym, w oer-

oych, którzy narażeni poprzednio na te sam e !^ w ‘ *̂ ura 1 w pobliżu obojga. Skargi by
J . t ! 4V £**09116 DDflny.ftS n h n H n n n  o. A nnom  aniebezpieczeństwa, dziś m ają prawo do tej 

samej troskliwośoi."
A rtykuł ten przypom niał Franouzom pro­

jek t zorganizowania arm ii kolon,alnej, znaj- 
dująoy się na porządku dziennym jnż  nie 
m niej, nie więoej, jak  od dw udziestu dwóoh 
lat. W tym  ozasie formułowano go na 31 spo­
sobów, ale parlam ent dotąd nie zajął się u- 
ohwaleniom choćby jednego. Nie mial ozasnl

Charakterystyczną je s t rzeozą, że obe­
onie sprawami wojskowemi zajęli się szoze- 
gólniej — 1 karze. Rzeoz to naturalna, gdzie 
idzie o hygienę, o zapobieganie śmiertelności,

ły  głośne już  podozas obchodu a oboonie do­
stały się do prasy. Słowo polskie mianowioie 
donosi:

W c e r ' w i św Jura  podozas nabożeńi wa 
żałobnego za duszę śp. kardynała Sembrato- 
wicza, chór amatorów odśpiewał prześliczne 
„Reąuiem" Moniuszki. W ozasie wakaoyjnym 
z wielką trudnością zdołano wyszukać i zgro­
madzić śpiewaków. Dzięki jednak gorliwośoi 
lnioyatorów wszystko poszło pięknie i skła­
dnie. Dobrawola amatorów, zamiast uznania 
i gośoinnego przyj ęoia spotkała się z b ra ta ł 
n śoią, której najm niej się można było sp o ­
dziewać.

Rzeoz tak się m iała: Ażeby dotrzeć do
katedry ś -r. Jura, musieli się amtorowie-śpie-

waoy przedostać przez trzy  kordony wojska,
00 było połączone z niemsłemi trudnościami, 
które się jednak  szczęśliwie pokonało. Stanęli 
nareszcie na sohodaoh kościoła i dążą spokoj­
nie ku chórowi. Nagle robi się krzyk, ie  ar­
cybiskup przyjeohał. Wtedy wypada jakiś 
ksiądz, który z azyatyoką dzikością toruje 
sobie drogę, roztrąoa i spycha ze schodów pa­
nie idące na chór. a sam pędzi na sptkanie 
dostojnika kościelnego.

Ma sto licy  m etropo lita lne j obrz gr. k. 
we Lwowie ma wedle ostatnich pogłosek za­
siąść przem yski biskup Czeohowioz. Do Prze­
myśla w tym  wypadku pos edłby biskup 
stanisławowski ka. Kuifowski, a do S tanisła­
wowa ks. mitrat Turkiewicz.

Topielec. W stawie na Pohulance utopił 
się we wtorek zarobm k nieznanego nazwiska

Profesoiern lwowskiego konserw ato­
r i u m  muzycznego zamiast p. Melcera, który 
ja k  wiadomo przenosi się na stałe do Wic 
dnia, ozy też podobno do Moskwy, zam iano­
wany wczoraj został w drodze konkursu, p. 
Wilhelma Kurz z Pragi. P. Kurz kształcił się 
w praskiem konserwatoryum, a m iasto nasze 
zyska w młodym pianiśoie — liczy lat 26 — 
artystę  niepośledniej miary. Do konkursu 
oprócz p. Kurza zgłosiło się 40 kandydatów.

Dwa w ypadki cho leryny  skonstatow a­
no we wturek we Lwowie: u młodego zaro- 
bnika Jana Fica i m urarza Bogusława Sko- 
ozka.

Na s amym progu Lwowa mianowicie na 
gródeckich rogatkaoh um arł we wtorek chłop 
z Sygniówki, którego wieziono na furze do 
m iasta do lekarzy. Ponieważ nazwisko ohłopa 
było niez ane, więo zanim zwłoki przew ie­
ziono do kostnicy przeprowadziła polioya do­
chodzenie.

W odnow ionym  kościele PP. Klarysek 
we Lwowie postanowiła komisya miejska, 
zajmująoa się tą  sprawą, malowidła Stroiń- 
śkiego przywrócić do pierwotnego stanu z 
zachowaniem ioh charakteru w najdrobniej­
szych szczegółach.

Żołnierski los. Pod tym  tytułem  opo­
wiada Kuryer Lwowski: W poniedziałek 8 bm. 
wyruszył ze Lwowa 30 pułk pieohoty na 
ćwiczenia przed godziną szóstą rano do Skni- 
łowa, Zimnej Wódki, Zimnej Wody i z po­
wrotem. W 14 kompanii czwartego batalionu 
był szeregowieo Landkusch, który dopiero oo 
wyszedi ze szp tala garnizonowego, w k tó­
rym  przebywał przez oz&s dłuższy. Panowało 
okropne gorąco i spiekota. Przez oałą drogę 
w pola otwartem  nie było cienia. Landkusch 
nie przyzwyozajony po szpitalu  do marszu, 
padł ze znużenia około godzi. 11 między Zi­
mną Wodą a lasem biłohorskim  i rzuoał się 
jak  w febrze. Tam go podniesiono i podpro­
wadzono dalej. W Biłohorszozy w lesie był 
odpoczynek. Po dłuższym  odpoczynku pułk 
miał dalej iść i wszysoy przygotow yw ali się 
do marszu, a Landkusz został na miej sou z 
dodanym mu żołnierzem. Wówozas przejeż­
dżał tam tędy pułkownik Soh. i zobaczywszy 
leżącego Landausoha, zawołał głośno, że nie 
wolno padać, że L&ndknsoh udaje ohorobą —
1 rozkazał włożyć mu tornister i dalej iść. 
Landkusoh był praw ie bezprzytom ny i chwiał 
się, a niektórzy żołnierze myśleli, i e  się po 
drodze upił. Lekarza dziwnym trafem  nie 
było woale na tyoh ćwiczeniach. Usłuchano 
rozkazu pułkownika, Landkusoha wzięło pod 
ram ę dwóoh żołnierzy z oddziała sanitarnego 
i prowadziło go dalej. Landkusoh iść nie 

wiógł — wjłjo rtieaióno go prawie, a * ty łu  
idący poszturkiw ali go. Żołnierze niemająo 
siły dalej g  j prowadzić — zostawili go w
ssie w Biłohorszozy z drugim  żołnierzem, 

a później odtransportowano go do baraków 
janow skich, gdzie um arł o godzinie 6 wie 
ozorem.

W ym ordowanie całej r e d lin y . Ż iu  lar-
merya przemyślańska przytrzym ała trzeoh wło­
ścian, podejrzanych o zamordowanie karczma­
rza Habera, a miaaowioie Aadmoha Moohna- 
okiego, 30 lat liczącego, żonatego, Ju rka M ar­
szałka, 37 lat liczącego, żonatego i Michała 
Nawrotnego, 36 lat liczącego, żonatego, wszy­
stkich robotników ziemnych z Przychodów. 
Podejrzenie padło na nich dlatego, że wszy­
soy trzej tłuką kamienie na gośoińcu w po­
bliżu karczmy i wszysoy trzej w całej okoli­
cy mają złą opinię. Nadto [ odejrzenie na 
Mochnackiego rzuoił ten fakt, iż spostrzeżo­
no na jego koszuli plamy, mogąoe pocho­
dzić od krwi. Przyaresztowani ohoą udowo­
dnić alibi.

Z powodu rozruchów . Przed krakow- 
s im sądem stanęło we środę 15 chłopów i  
Pęoher i Będziszyna w powieois brzeskim o- 
skarzonyoh o napad ua karczmy pięciorga 
żydów. Oskarżonymi są: Józef Świder, Jan  
Krzyżak, Anna Gnatowa, Maryauna Stankie- 
wiozówua, Jakób Krzyżak, Maoiej Skrątyn, 
Łukasz Junas, Jędrzej B&rwiółka (lat 14), Mi­
kołaj Stanoszka, Wojoiech Pytla, Jakób Ku- 
dras. Jan  Kudras, K atarzyna Musiałowa, Anna 
Ln pianka, Adam Barwiołka.

Fałszow ana m ąka. Dwaj dzierżawcy 
młynów zbaraskich Mojsze Eisenberg i Ja n ­
kiel Sohmierer sprzedają biednym ludziom 
mąkę żytnią. D j  niej wsypywali rozm aite 
odpadki, otręby, o wiele tańszą kukurudzian- 
kę, brbową mąkę i inne części szkodliwej, 
stęohłej mąki, nawet dla nierogaoizny niezda- 
lej, a oałość sprzedają jako czystą mąkę ży­
tn ią po cenie wygórowanej. W ten  sposób 
osznkiwali i oszukują jeszcze setki biednych 
mieszkańoÓw Zbaraża i okolicy. Biefacy, 
spiekłszy z owej sfabrykowanej mąki chleb, 
nie mogą go absolutnie jeść, a oi co go je ­
dli, dostali bola i karczów  żołądka, bo wido­
cznie owa mąka zawierała szkodliwe składni­
ki. Biedacy często zanosili skargi do sprze­
dawców mąki, ale ioh głos był głosem woła- 
jąoego na puszozy — nie robiono sobie nio i  
ich skarg. Sprzedawcy, nawiasem powiedziaw­
szy, nie mogli przeoież im dopomóc, bo 
sprzedawali taką mąkę, jaką  w owyoh dwóoh 
młynach kapowali. Raz ju ż  była w tym 
względzie urzędowa rew iiya  i zabrano nieco 
mąki zm anipulowanej, ale spraw a jakoś po­
tem uoichła. Dopiero, gdy poszkodowani za­
nieśli chleb z owej mąki spieczony do żan- 
darmeryi, a ta  wdała się w sprawę, zdaje się, 
że oała rzeoz inny weźmie obrót. Zabrano li- 
ozne worki owej m ąki i odstawiono je  do ma­
g istratu . Co z n ią dalej będzie niewiadomo.

G łęboko pom yślane wnio kl postaw ił na-
uozyciel p. Pałka, a walne zgromadzenie opo

M aryan G ustow icz i Sp. fmłtotcntf s tu łat łtssł (  'm e tró w ), i rze^ci shłaUow ych z p ierw szo -
rzędMi/cłi fabryk, nłem ieekleh i am erykańskich

MU w  O  d e m l o k a a  Ł . 3*-.



GAZETA NARODOWA i  Czwartk i dnia 11 Sierpnia 1898. Nr, 221. 3

dżinie 11 rano.

zycyjnych nauczycieli Indowych, zebrane ze-. „W zajem na pem oe", towarzystwo urzęd- 
Bzlej niedzieli w S try jn  nchwalilo je. P. Palka ni ków pracująoych w przem yśle naftowym, 
mianowicie między wielu innym i żądan iam i, zwołuje swoioh ozłonków na walne zgroma- 
mial i to, aby nauczycielom ludowym nadane j  dzenie do „Domu Naftowego" we Lwowie 
zostały uniform y, któreby im zapewniały na- ul. Chorążozyzna 1. 17—19 na 14 bm. o go- 
leżną powagą i aby Dauczyoiele postawieni 
zostali „Diezależnie" od sp o łeozn istw a .

Zamach na Niemca. W Skalinaoh na 
Morawach wykonano zamaoh na żyoie Niemoa, 
naozelnika gminy. Niemoy natyohm iaat pod­
sunęli zbrodni motywy politjC zie, gupatrująo 
w zamachowcaoh zagorzałych Czechów. Obe­
cnie urzędowa gazeta wiedeńska pisze w tej 
sp raw ie : Zamaohu dopuścili się utyw ająoy
zlej sławy Szymon Loefftar, jego d vaj syno­
wie i trzej zarobnicy dzienni ze Skalio.

Pietsch, który przez długie lata B łu ż y ł 
jako leśniczy, miał nieraz do czynienia z 
Lófflerem, jako  kłusownikiem, i był dlatego 
znienawidzonym.

Do tego przyłączyła się jeszcze okoli 
oznośó, że przed paru dniami, z polecenia 
Pietscha, jako naozelnika gminy, zabito bie­
gającego luzem psa Loeffiera. Wszysoy na 
pastm oy uchodzą za ludzi zupełnie nieoświe- 
conych i moralnie upadłyoh, stojących zdała 
od wszelkich agitacyj polityoznyeh i naro 
dowyoh. Zamach zatem dokonany przez n r  h 
przypisać można wyłącznie tylko pobudkom 
zemsty osobistej jednego z napastników.

Nowy w ielki d ram a t Kozłowskiego „Ta- 
boryci“ będzie na przyszły miesiąo wysta­
wiony w Warszawie.

D rożyzna w Niem czech zapanowała ta­
ka, iż mięso podskoozyło w oenie w dwój­
nasób.

Podatek  od zebrań. Rząd prask i ma za­
m iar nałoiyó na swoioh obywateli obowiązek 
stem plowania podań, wnoszonyoh do polioyi 
z prośbą o pozwolenie na zebrania i zgroma­
dzenia.

Telefon P aryż-B erlin . D zienniki dono­
szą, że rząd franouski nkońozył jn ż  rokow a­
nia w sprawie linii telefonioznej z Paryża na 
Brukselę do Berlina.

B nrze przeoiągnęły wozoraj i onegdaj 
nad Wiedniem, Czechami, gdzie w powieoie 
Starostarzyckira zrządziły szkód na ćwierć 
miliona zł. i nad powiatem krotoszyńskim  w 
Poznańskiem.

Cyklistę warszaw skiego p. Cozera Sa 
nickiego hutaln i robotmoy z fabryk pod 
W arszawą tak  silni- pokaleczyli nożem przed 
kilka dniam i, że ducha wyzionął. Powodem 
t  go napada było to, iż robotnikom  nie po­
doba się jazd* i a bicyklu.

Nie u d a ła  się sztuka. W Ulanowie skle* 
pikarka poszła ze świeoą po nafcę do składa.
Od płomienia świecy zajęły się unoszące się. 
tam  gazy i powstał pożar. Sklepikarka zo­
stała silnie poparzoną. Sąsiadka je j mająo 
dom stary i dobrze zaasekurowany, wlazła 
ozemprędzej na stryoh i podpaliła swój dom 
z w ew nątrz. Żandarm przeszkodził je j w tej 
sztuce i zaprosił ją  zaraz na żniwa do

Ostatnie wiadomości.
„Narodni Listyu piszą: Dla Czechów 

stało się rzeczą niemożliwą poniżać się 
do dalszych rokowań. Grdy jednak rząd 
nie zamierza uczynić żadnego kroku prze­
ciw Niemcom, nie pozostaje nic innego, 
jak przyjąć wniosek Węgier w sprawie 
zawarcia traktatu, przypuściwszy, iż rząd 
austryacki okaże należytą stanowczość 
i nasze rolnicze i przemysłowe interesa 
lepiej zabezpieczy, niż w ugodzie hr. Ba- 
deniego.

Kraińska izba adwokacka uchwaliła 
na przyszłość urzędować wyłącznie w ję­
zyku słoweńskim. Jest to odpowiedź na 
uchwałę styryjskiej izby adwokackiej, któ­
ra postanowiła urzędować wyłącznie po 
niemiecku.

M a d ry t 10 sierpnia. wzrosła do 18,611.588 funtów. Obrót roczny 
N a P o rto r ic n  odebrali H iszpan ie  A m e-! funduszów stow arzyszeń w r. 1896 wynosił

„oiema
K onferencj a m ięd zy p arlam en ta rn i zwo­

łana na rok bieżąoy do Lizbony dla obrad nad 
zaniechaniem wojen, a zaprowadzeniem mię 
dzynarodowyoh sądów — została odwołaną i 
zbierze się dopiero w roku przyszłym. W kon 
ferenoyi z posłów polskich biorą Eazwyozaj 
ndział pp.: Włodzimierz Gniewosz i rof. Ro­
szkowski.

M ilion pndów nsffcy płonie w kopalniaoh 
wiszańskioh pod Baku na Kaukazie. Pożar o- 
garnął 9 studzien wiertniozyoh, a poparzyło 
się w nioh 14 ludzi.

Sam obójstwo urzędnik* pocz owego. 
W gmachu głównej poczty we W iedniu ode­
brał sobie żyoie kontrolor pocztowy Bene­
dykt Mttller. Był to mężozyzna 49-letni, żona­
ty! ojoieo pięciorga dzieoi. Muller został dnia 
owego powołany do przełożonego urzędnika, 
który mn oznajmił, że z powodu jakichś i ie- 
prawidłowośoi bę iz io  ze służby zasuspendo- 
wany i że wytaoza mu się śledztwo dyscy­
plinarne. Otrzymawszy tę wiadomość Mtiller, 
na pozór zupełnie spokojny, udał się do in ­
nego pokoju, w którym  w tej chwili nie było 
nikogo i ostrym nożem służąoym do rozoina- 
nia papieru, poderżnął sobie gardło tak  gw ał­
townie, że nóż oparł aię aż o kręg paoierzo- 
yry. Nieszczęśliwego znaleziono całego we krwi 
i dogorywająoego.

Narodowościowe niezadowolenia. 3ło- 
wieńoy kiaińsoy w ostatnioh dniaoh zostali 
dotknięoi rozporządzeniem  sądu lublańskiego, 
który  poleoił w przyszłośoi wystosowywać 
pism a do stron, wzywające je  do zwro u 
kosztów sądowych — po memieoku, a niej*-k 
dotąd po słowieńeku lub po memieoku. Naod- 
w rót Niemoy ozesoy ozują się dotkniętym i 
zakazem rządu, który  nie pozwolił na założe­
nie związku m iast niemieokioh w Czechach. 
Dzienniki słowieńskie i niem teoi.e są z tego 
powodu przepełnione narzekaniam i na noisk 
narodowośoiowy.

Z Poznańskiego, a mianowioie z powia­
tu  ostrowskiego donoszą, że p. Wojoieon Lip­
ski z Lewkowa nabył od hr. Skórzewskiego 
wieś Szozury, a p. Kaźmierz Lipski z Górzna 
wieś Biniew. Panowie oi nie dopuścili do ku ­
pna komisyi kolonizaoyjnej. a ratując ziemię 
polską, nie wahali się płacić za morgę w Szczu- 
raoh 180 marek, a w Biniewie nawel przeszło 
200 marek. Razem przeszło 4000 mórg ura- 
towanyoh. Folwark Nychy, w łasm śó hr. Só- 
kolniokiego, obejmująoy 635 mórg, został roz­
parcelowany pomiędzy okolioznyoh gospoda­
rzy polskioh.

Spraw y pożycia Polaków z Rosyanam l 
dotyka broszura wydana w Londynie b. r. a 
drukowana ■ polecania kom itetu oentralaego 
polskiej party i sooyalistyoznej a zawierająoa 
jakoby „tajna dokum enty rządu rosyjskiego 
w sprawaoh polskioh.u W szozególnośoi tre ­
ścią tej broszury jest memoryał bs. Imere- 
tyńskiego do oara o położeniu kraju, dalej 
lw a protokoły narad kom itetu m inistrów  nad 

tym  memoryałem i wreszcie nota kanoelaryi 
kom itetu m inistrów  w odpowiedzi na ten 
memoryał.

Wielką uwagę kół politycznych zwró­
cił na siebie artykuł wstępny dziennika 
„Orszago Hirlap“, który porusza kwestyę, 
czy nie byłoby możliwem w prowizoryum 
ugodowem, zawartem na dłuższe lata, za­
pewnić, o ile tylko można, te korzyści, 
jakie Węgrom zapewniły przedłożenia u- 
godowe gabinetu hr. Badeniego. Prezy­
dent ministrów — pisze ten dziennik — 
zaskarbiłby sobie wielką wdzięczność rol­
niczych sfer węgierskich, gdyby dążył do 
podobnego rozwiązania kwestyi.

„Budapesti Hirlap" notuje wersyę, 
według której br. Banffy byłby skłonnym 
na zasadzie samodzielnego terytoryum clo- 
wego zawrzeć z Austryą traktat, który 
zawierałby te same postanowienia, co pro­
jekty ugodowe i obowiązywałby aż do r. 
1903, to jest do ekspiracyi międzynarodo­
wych traktatów handlowych.

„Pesti Naplo" oświadcza się stanow­
czo przeciw przedłużeniu prowizoryum.

„Bokó2u zloezow skl — ogniowa straż 
ochotnioza — urządza 13 i 14, jako w ro- 
oznioę 25 lat swego istnienia, uroczystość. 
Dnia 13 b. m. będą odprawione msze św. w 
kościele i oerkwi za spokój dusz pomarłyoh 
strażaków, dnia 14 zaś po nabożeństwie ćwi­
czenia korpusu, a po południu festyn.

Telrar i telefonsiaty
W ied eń  10 sierpnia.

„Fremdenblatt", organ półurzędowy 
ministerstwa spraw zagranicznych, gani 
osiro Niemców obstrukcyonistów za to, 
że doprowadzili monarchię aż tam, gdzie 
grozi rozerwanie jej na dwie połowy, a 
równocześnie potępia Węgrów, którzy nie 
chcą prowizorycznego przedłużenia ugody. 
W razie ich uporu trzebaby zamiast ugo­
dy zawrzeć traktat z Węgrami.

B ern o  10 sierpnia.
Na wiecu nauczycieli niemieckich po­

seł d’ Elvert w mowie uznał ukrajowie- 
nie szkół ludowych za największe dla nich 
niebezpieczeństwo i radził stanowczo prze­
ciw autonomii w dziedzinie szkolnej wy­
stępy wa ć.

P a r y ż  10 sierpnia.
Adwokat Labori i Picąuart wnieśli 

skargę apelacyjną przeciw orzeczeniu izby 
karnej paryskiej, nakazującemu zaniechać 
śledztwa przeciw Paty de Clam’owi, oska­
rżonemu przez krewniaka Chrystyana.

P a r y ż  10 sierpnia.
Wedle wiadomości z Algieru, były 

tam wczoraj bójki między ludnością a ży­
dami.

P a r y ż  10 sierpnia.
Dzisiejsze dzienniki poranne potwier­

dzają doniesienie o konflikcie między pro­
kuratorem a sędzią śledczym Bertulusem 
co do traktowania sprawy Esterhazego i 
pani Pays. Wbrew orzeczeniu prokurato­
ra przekazał Bertulus sprawę tę przed sąd 
przysięgłych. Izba oskarżeń tymi dniami 
poweźmie decyzyę w tej sprawie.

C etyn ia  10 sierpnia.
Onegdaj na obiedzie dworskim wzno­

sili książęta Mikołaj i Ferdynand toasty 
na przyjaźń bułgarsko-czarnogórską, wczo­
raj zaś po przeglądzie milicyi czarnogór­
skiej na śniadaniu pili na przyjaźń swo­
ich armij

A m sterd am  d. 10 sierpnia.
Bastujący cieśle wywołali wczoraj w  

fabrykach niepokoje. Musiało wystąpić 
wojsko i poraniło na ulicach wiele osób. 
Bardzo dużo bastowników uwięziono,

A iek a n n d ry a  10 sierpnia.
Wiadomości, jakie tu nadchodzą z Ye- 

menu, przedstawiają stan rzeczy w Ara­
bii jako bardzo poważny. Ruch rewolu­
cyjny wzmaga się tam. Porta wysłała zna­
czne siły wojskowe dla stłumienia go, a 
niebawem wyszle dalsze oddziały.

r Wojna.
M ad ryt 10 sierpnia.

* Koła urzędowe zapewniają, że na 
wszystkich widowniach wojny nastąpiło 
zawieszenie broni.

rykanom miasto Arecibo.
W a sz y n g to n  10 sierpnia.

* Mac Kinley otrzymał wczoraj odpo­
wiedź hiszpańską na warunki pokojowe. 
Hiszpania podobno przyjmuje warunki w 
zasadzie i tylko co do szczegółów prosi o 
roztrząśnienie jeszcze sprawy.

W a s z y n g to n  10 sierpnia.
* Zaczął się transport chorych żoł­

nierzy amerykańskich z Kuby. Transport 
jeńców hiszpańskich do ojczyzny zacznie 
się w tych dniach.

L ondyn  10 sierpnia.
* Do „Timesa“ donoszą, że do portu 

w Cavite zawinęło kilkanaście parowców 
transportowych, napełnionych wojskiem 
amerykańskiem. Dotychczas nie wysadzo­
no jeszcze tych wojsk na ląd, gdyż morze 
jest bardzo burzliwe. Walnego ataku na 
Manilę spodziewać się można lada dzień.

M adryt 10 sierpnia.
* Królowa rejentka podpisała dekret, 

podwyższający ogólną sumę not, jakie

57,318.436 funt. sterl. w następnym  zaś 
wzrósł do 62,287.058 funtów. Przew yżka do- 
ohodów dała w przedostatnim  roku 6,337.490 
funtów , w ostatnim  6,717.876 funtów, a wre- 
szoie kapita ł zakładowy podniósł się z 
10,632.846 do 10,817.251 funtów sterlm gów.

Nadmienić należy, że w cyfrze obrotów 
mieśoi się obrót dwóoh stow arzyszeń prowa- 
dząoyob handel hartow ny i które same sprze­
dały  towarów w r. 1897 za 16,324 464 fantów. 
W każdym  razie na pozostałe stow arzyszenia 
drobnego handln przypada poważna kwota 
około 46 milionów.

Oto oyfry tak  wymowne same przez się, 
że nic ohyba dodawać do nioh nie potrzeba.

J.

— żniw a. Z Podwołoozysk donoszą: 
Przy stałej pogodzie żniwo oziminy s?ozę- 
śliwie ukońozone. Jęczmiona i wozesne owsy 
wykoszone, a obecnie odbywa się wiązanie. 
Pszenioa dała z morga po 11, żyto po 7 kóp, 
a wedle małych dotychczas prób młoćby go 
dzi się spodziewać z morga po 8 —9 q. żyta,

Dział ekonomiczny.

Siła stowarzyszeń.
Zjednoozenie to potęgaI 
Nie ma może kraju na kuli ziemskiej, 

gdzieby ta  prawda uw ydatniała się dobitniej, 
niż w Anglii.

Dążność do jednoozenia Bił pojedyńozyoh 
w korporaoye, w idnieje tam  na każdym kro­
ku. Wyrazem tej dążnośoi są zarówno niezli- 
ozone kluby, jak  stow arzyszenia w rodzaju 
potężnyoh dziś związków roboozyoh (Trades 
Unions), lub najrozmaitszyoh stow arzyszeń 
współdzielózyoh.

W poozątkaoh ozerwoa r. b. te  ostatnie 
obohodziły święto doroozne, zjazdem  w m ie­
ście Peterboroogh. Pomimo, że zjazd ten  nie 
dał żadnyoh praw ie wyników rzeozowyoh, 
nie powzięto bowiem na nim żadnej uohwały 
stanowozej, uw ydatnił jednak  tak  dobitnie 
potęgę, do której zjednoozenie sił rozprószo­
ny oh prowadzi, że warto się nad nim zasta­
nowić, ohoóby ty lko jako  nad przykładem  
godnym naśladowania.

Słusznie szozyoi się A nglik swemi sto­
warzyszeniam i współdzielozemi, bo dzięk i im 
otrzym uje wszystko, oo mu do żyoia potrze­
bne, zaoząwszy od artykułów  spożywozyoh 
a akońozywszy na wyrobaoh fabryoznyob. 
A w szystko w gatunku najlepszym  i ze zna- 
cznem od cen zwykłyoh ustępstw em , wyra- 
żająoem się we wraoająoyoh do jeg o  kieszeni 
zyskaoh stow arzyszenia.

Dzięki tym  związkom powstają i mnożą 
się w rozm aitych ozęśoiaoh kraju piękne, 
wspaniałe gmaohy, obszerne m agazyny sprze­
dażne , wzorowo urządzone fabryki i mie­
szkania dla robotników, olbrzym ie sale ze­
brań. .

Moralny wpływ stow arzyszeń wyraża się 
przedewszystkiem we wzmoonionem poozuoin 
solidarnośoi i samopomooy... Dzięki też tem u 
ozłonkowie stowarzyszeń współdzielózyoh oie- 
szą się zwiększonem zaufaniem  swyoh współ­
obywateli i coraz liozniej zajm ują stanowiska 
z wyborów, w radaoh hrabstw , radaoh miej- 
skioh, zarządaoh szkolnyoh itp. Z inioyatywy 
wreszcie stowarzyszeń współdzielózyoh po­
wstaje oały szereg instytuoyj, mająoyoh na 
oelu szerzenie oświaty, lub dostarozanie ozłon- 
bom stowarzyszenia szlaohetnej rozrywki, jak: 
biblioteki, ozytelnie, wykłady naukowe, bon- 
oerty, zbiorowe wycieczki.

Tak pracują stowarzyszenia, a teraz przy­
patrzm y się wynikom tej praoy, przedstaw io­
nym na zjeździe w Peterbcrough, a zebranym 
w organie wszystkioh tyoh stowarzyszeń Coo- 
peratwe News, t o  ohodząoym sią w 48.000 eg­
zemplarzy.

W zjeżdzie uozestniozyło 932 przedsta 
wioieli rozm aityoh stowarzyszeń, a między 
niemi 60 kobiet. Zebranyoh podejmowało 
swym kosztem  miejsoowe stowarzyszenie spo­
żywcze, które założone w r. 1876 dziś liozy 
6000 stow arzyszonych, posiada 22 sklepów, 
własny wspaniały gmaoh w środku miasta, 250 
wozów do rozwożenia towarów i obrana mi­
lionowym funduszem.

W szystkie angielskie stow arzyszenia 
współdzieloze je  noozą się znów w jednym  
komiteoie oentralnym . Central Board, k tóry  
przedstaw ił na zjeździe ogólny obraz iob 
działalności.

A za tem : ogólna liozba stow arzyszeń w 
Anglii, wynosząca w 1896 roku  1741, wzrosła 
w roku następnym  do 1845, ożyli zwiększyła 
się o 104. Z tych nadesłało w roku 1896 k o ­
m itetowi oentralnem a spraw ozdania 1665 
stowarzyszeń, a w roku  następnym  1686.

Stow arzyszeń o oharakterze spożywozym 
było w r. 1897 w Anglii 1469, wytwórozyoh 
zaś 360.

Potęgę finansową stow arzyszeń p rzed­
staw iają wymownie oyfry następujące:

Suma ogólna udziałów w r. 1896 wyno 
siła 17,546.924 font. sterlingów, a w r- 1897

bank hiszpański ma prawo puścić w o -!a P° ** T P'*eni°y Jęczmień i owies zapo- 
bieg,, na 2.500 milionów pesetów i upo- ; E S f  g L h , I f f i S ł
ważmąjacy bank do powiększona swego buraki pastewne i kartofle każą się spodzie- 
funduszu rezerwowego. waó pomyślnego zbioru, Zasiewy ozime roz­

poczną się około 20 sierpnia.
' '  ■ ■ i '" " ■=< — W iejskie sklepy. Pon ewaź sejm, aby

i móo ndziehó na pewnych podstawach w yż­
szej niż dotychczas dotacyi na potrzeby kó­
łek rolniczych, zażądał od Wydziału krajowe­
go dat i oyfr, a W ydział Krajowy nawzajem 
zwróoił się do zarządu tow arzystw a kółek 
rolmozyoh, przeto zarząd przesłał do Wydzia­
łu krajowego memoryał z przedstawieniem 
oałego stanu handla wiejskiego, ujętego przez 
kółka rolnioze. Memoryał powiada, że w Ga - 
lioyi utrzym ują kółka rolnicze około 1000 
sklepów wiejskich a w każdym jest około 
tysiąca zł. kapitału zakładowego.

Lustiacorowie tow arzystw a zlustrow ać 
150 sklepów i przekonali się, że one ma ą 
m ajątku 14.377 zł. potrzeb* im zaś natych­
m iast kredytu t a  50.000 zł. Sklepy kółek 
rolniczyoh żądają w ogóle przedewszystkiem 
kredytu  towarowego, który znajdują albo u 
większyoh firm, albo w „związkach handlo­
wych kółek rolniczych".

Tylko bogatsze sklepy kapują za gotów­
kę i dobrze na tem wychodzą. Sklepy zwra- 
oająo się do niektórych handlarzy po kredyt 
towarowy nieraz padały ofiarą wyzysku.

Kapitał zakładowy sklepów powstaje z 
ndziałów ozłonków, które dają niezły procent, 
Udziały wnoszą ohętnie ohłopi i nie zrażały 
ich nawet pcozątbowe tu  i owdzie straty , co 
dowodzi, że ohłopi sami ozują potrzebę rze 
tolnego handlu wiejskiego. W sklepach czę 
sto współdaiałają zgodnie ohłopi z inteligen- 
oyą i dnohowieństwem, oo je s t moralnym zy­
skiem instytaoyi.

W niektórych sklepach obrót roczny 
przenosi 50.000 zł. a z zysków idzie część 
na cele użytecznośoi publicznej. Większość 
wszakże sklepów zaozyna działać bez dostate-1 
oznych funduszów i kółka muszą dla nich za I 
oiągać pożyczki ozęsto pod warunkami oięż- 
kimi, tem bardziej, źe sklepy jako  nieproto- 
kołowane nie mogą wystawiać wekslów.

W łaściciele większyoh dóbr, inteligencya 
świecka i daohowna i autonomiczne władze 
często podają takim  sklepom pomoo, ale to 
wszystko nie wystaroza. Znaczniejszą pomocą 
były bezprocentowe pożyczki, udzielane ze 
speoyalnego fanduszn pożyozbowego kraj o 
wego, których spłata była nader punktualną.

Kontrolę nad sklepami wykonują lustra- 
torowie handlowi tow arzystw a kółek rolni­
czych, a sklepy chętnie się jej poddają. Lu­
stratorów towarzystwo ma dwóch, co na ty- 
siąo sklepów je s t za mało. Memoryał wska­
zuje potrzebę, aby kraj dał większą subwen 
oyę tow arzystw u na lustratorów.

Sklepy w wielkiej liczbie wypadków 
dążą do posiadania własnych domów. Ponie­
waż je s t  sklepów już 1.000, fundusz zaś kra­
jow y na pożjozki dla nich ani w części nie 
wystaroza, przeto pilną jest potrzeba pod­
wyższenia znacznie tego funduszu.

— W iększe sklepy kółek rolniczyoh 
dążą do tego, aby ująć w swe ręce handel 
zbożem, nasionami i nawozami sztucznym i,
00 wymaga stanowczo większego kapnaiu  o- 
brotowego. A że zwykle dla kółek nieprzy- 
sfcępuy je s t  k redyt kupieoki, pomoo przeto z 
fanduszn pożyczkowego okazuje się ko- 
nieozna.

Dobre prowadzenie handla nasionam i i 
nawozami pożytecznie oddziaływa na gospo­
darkę rolną za przykład służy dzi iłalność 
handlowa jasielskiego zarządu powiatowego 
kółek rolniozyoh. M aszyny i narzędzia ro ln i­
oze po zakupnie na raohunek kółka wypoży­
cza się ozłonkom za pewną opłatą.

Handel solą Btał się przedmiotem gorą- 
ozkowego ruohu w kółkaoh rolniczych. Kółka t 
rolnioze czynią starani-i, aby drobna sprzedaż 
soli odpowiednio rozmieszozoaa była czy to 
w siedzibie zarządów powiatowych ozy też 
w ogniskach większyoh sklepów kółek.

Zadłużyły się również zarządy po­
wiatowe kółek, które podjęły sprawę ekspor 
tu  produktów sarowyoh, a w pierszym rzę- 
dz e js j , masła, sera, bryndzy Ja ja  stanowią 
artyku ł wywozu przedstaw iający w naszym 
krajn  kwotę znaoznie wyższą niż zboże, np. 
kółko w Łękach górn/oh. sprzedało w prze- 
oiągn 37a roku ja j za 11.230 zł.

Zarząd główny bada starannie wa­
runk i nłatw ienia zbytu ja j. Z udziałem kółek 
rolniceyoh zorganizowano spółki mleczarskie 
w Czeluśnioy, Czerniohowie, Czudozu, Haczo­
wie, Lubozy, Łękach Górnych, Krółówoe, Ma- 
ohowie, Niepołomicach, Stronia, Szynkwałdzie
1 Tęgoborzu. Kółka rolnioze zaprow adzają 
ooraz ozęśoiej piekarnie.

Powyższe szczegóły i daty dowodzą, £e 
krajow y fundusz pożyozkowy w stosunku do 
dzisiejszego stanu kółek rolniozych i ich po­
trzeb pod względem handlowym je s t  za szozu- 
ply i nie może potrzeb kredytowych sklepów 
kółek rolniozych zaspokoić tak, jak  one na to 
zasłngnją

W niespełna 6 mieeiącaoh bieżąoego ro ­

ku wniesione podania o pożyozki z wyżej 
wspom nianego fanduszn — przenoszą kwotę 
40.000 złr. a jeże li weźmiemy w raohnbę
1000 istniejąoych sklepów i zastosujem y do 
nich z przeciętnego obliczenia wypadającą 
miarę, to do odpowiedniego zasilenia skle­
pów w kapitał obrotowy potrzebną byłaby 
kwota 300.000 złr.

Dla tych związków handlowyoh istn ie­
jących w Krakowie z filią rzeszowską, we 
Lwowie. Nowym Sączu i Sokala, tudzież no­
wo się organizujących, wreszcie dla nowo 
tworzących się związków lokalnych między 
sąsiedniemi sklepami kółek rolniozyoh, a to 
w powiecie Samborskim i sanockim, byłby 
potrzebny kredyt w sumie 100.000 złr.

W ten sposób oMiozoca potrzeba kredy­
tu w yraża się w oyfrze ogólnej 400.000 złr.

Liicząc się z trudnościam i finansowemi 
budżetu krajowego na razie ograniozyóby się 
można kwo‘.ą 100.000 złr.

Byłaby to ju ż  pomoo wydatna, dodająca 
otuchy i energii tym lioznym praoownikom 
na polu handlowej działalności kółek rolni­
ozych, k tórzy poświęoają tej spraw ie ozas i 
trudy, a często i grosz w łam y, nie dla j a ­
kichkolwiek bezpośrednich lub pośrednioh 
korzyśoi osobistych, lecz jedynie dla ogólne­
go dobra. Rozumie się tu duchowieństwo, 
właśrioieli ziemskich, nauozyoieli i inne oso­
by z in te ligencji wiejskiej, udzielające skle­
pom pomocy i opieki i nierzadko m ateryalne- 
go poparcia.

Wiadomości giełdowe.
T.nów, dnia 10. sierpnia 1S88.

A kcje  za sztukę: Folej gal. RaroJa Ludwika od 
200 Ti. in. k 210-50 do 21o ->0 Kolej Lwów-Czerń.-Jasska 
po 200 zł. w. a. "?'50 do 296 50 Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. -  do 389 —. Banku kredyt, ealie. po
200 zK w. a. 200-— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 05-— do 212—.

L isty  zastaw ne na IU0 zł.: Banku hipot. gal 4°/0 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/o prem. 110 80 
do 111-—. aVj% 1°6 w 50 lal 100-20 do 100 9 J. Banku 
krajowego 47au/o los w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banku 
krajowego 4u/0 los. w 57 lat. 98" -  do 98r70. Towarz. kre­
dyt, gal. enisk. 4% (I. euiisya) 97-50 do 98-20. 4% ló.

41 Ya lat. 97-70 do 98‘40. 4*/, los. w 58-latach 96 25 do 
96 95.

Obligi za 100 < Oal ie.  funduszu propinacyjc.^o 
4°/0 98-— do 9S-7U. Buków, funduszu pro-piuacyjnego ó'J/o 
IU2-50 do —•—■ Kom. banku krajowego Ŝ /o w. a. LL
em. 107 35 do —•—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 101'—
do —■— 47j4/o 100-50 do lt-1-20. 4%  obligacye kolejowe
B a rk i kraj. 97-50 do — za 100 nom.

L osy: Losy mi. Krakowa 28-50 do 28’50 Losy 
miasta Stanisławowa 49'— do — .

M onety. Dukat cesarski 5-60 do 5 ^0. Napoleondor 
9-49 do 9"ó9. Pćłim peryat 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-26-31 
do 1"27 30. ICO marek niemieckich 58-50 do 59 —.

W iedeń d n ii 10 sierpnia. Przed zamknięciem w oi, • 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 155-80, Kredyty w ęjier- 
skie o95-25. Ang.o banki l.->7-5Ó, Dnioabanki 29550, Ljay 
tureckie 5 9 9 ), dfoatsbany 361 25, Tytm iove 1 H  50, kolei 
Elbethsl 265 25, Bank dla krajów koronnych 226-50, Bank 
zwięzkowy 2 8 50, Węgierska renta papierowa 98 60, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 3ól d7, Bima-Murania
253-75, Rubel papierowy —•—

B udapeszt d. 10 sierpnia Przed zamknięciem wczo- 
rajt.ej giełdy notowano : Kredyty węg. — •—, Węg. po­
życzka prem. 158 50, Węgierski bm k kr-dyt. 396-—, Wę 
gier-ki bank eskontowy 262 25, Węgierski bank h ipo te ­
czny 2 5 0 — , Węgierska renta koronowa 98-79, Rim a-M a- 
rania 258 50,

B e rlin  d. 10 sierpnia. Przed zamknięciem wezorai- 
szej giełdy notowano: Kredyty 226 90, Staatsbany 158-90, 
Lombardy 33-60, Losy tareokie •— -

W iedeń d. 10 sierpnia. (Telegram „Gazety N ar.*) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 362-50, węg, zakład kredy­
towy 395-75, anglobauki 15 .'-50, leaderbanki 226- 0, koleje 
państwowe 361-6°, elbetbal 265.25 aka e tytoniowe 134-— 
alpiny 165 60, losy turcckia 6 0 —, uaim baaki 295-75, 
ruble 121-25, renta hiszpańska 44-05.

Z rynków towarowych.
LwtSw d. 10 sierpnia. (Przedruk z urzętowej „G v

zety lwowskiej") Pszenica 8- — do 850, żyto 6-75
do 7'25, jęczmień browarny 6 75 do 7'50, jęczmień pa­
st ir.y 6 '— do 6"50, owies 8 — do 8 25, rzepak 10-75 do 
1125 groch 8-50 do 9-— wyka 6-— do 8'25, nasienie
ln iare  —-— do — — , nasienie konopne   do — —,
bób —■— do —' - ,  bobik 6 75 do 7 —, hreezka 9 25 do
9'50, koniczyna czerwona galtc. — do —*—, szweizka
 do — - , bbiła do — auyż —1 — ao ,
„ ikuruóza stara 5-70 do 5 80, nowa — do — , chmiel 
—•— do •—, chmiel nowy na 56 ki od 50-— do 
65- -, spirytus gotowy 17 — do 17-50, na termina od 
14 50 do 16 —, tymotka —■— do — — W aranty — ■— 
do —■—.

Lwów d. 10 sierpn;a. 1898. Dom handlowy dlajgrol- 
nb-twa i przemysłu pasaż HauBmanna I. 5, dostarcza kuku- 
r-jiizę, jęczmień, o iies, oraz ws-elkie nasiona do siewu 
jetiennego, łubin żółty i niebieski oraz sadzonki chmielo­
we wprost z Saazu również wszelkie maszyny rolnicze i lo- 
komobilo.

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenioa 8"25 do 
8 70, żyto 6-50 do 6-70, jęczmień browarny 7-— do 7-50 
jęczmień past..-\ny u -- i,- J '—, owias 7"20 do 7 ,/0, rze­
pak 10-75 do 11-—, hreezka —- - do — •—, wyka —■— do 
— , obik — do —•—, groch —•— do —•— , kultura- 
dza 5-50 do 5‘60, konicz ezeiwony—•— do —•— koniez
szw edzk i do — —, konicz biały — - — do — ,
spirytus za 10-000 litr  18-75 do 19 -  loco Lwów.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  d. 9 sierpnia.

Z powodu, że dowozy stosunkowo powoli się zwię­
kszają, ceny zboża ulrzymują się prawie bez zmiany, 
obroty jednak są bardzo nieznaczne, gdyż tak kupujący 
jak i dostawcy zajmują stanowisko wyczekujące Młyny 
kupnją ty k o  tyle, ile \m potrzeba na zaspokojenie chwi- 
] wyeh potrzeb i jedynie gotowe piękno zboża znajduje 
chętnycn nabywców.

Płacono pmtsaisą białą n 9 — do 9'49 ał.. czet woją 
nową 9 25 do 970  <ł., żółtą n. 9'25 do 9 6 ) z ł ,  żyto 
7 25" do 7-75 zł., :eczmień browarny 0 -  do 7’— zf., 
na pasze 7-— do 7 25 -vł., owies od 0 - do 0-— zł ,
owies di..' siew-t 0-— do 0 -  zf. Koniczyna . ■■>■. — do
— zł,; bi-Da — do —. rzepak —- — lo —' —, wyka od 
0-— ło <»• -  zL.Uń- -  >o ")• -  i  , kuku.-yii* «)• — 
d0 o-—. 5Vsz;stk; ‘:9 < iiagr;n5w

Bank galicyjski dla handlu i przemysł i.
W iedeń lula 10 sierpnia.
Notowano pszenicę aa maj-czerwiec 8 29 do 3-30 

pszenicę na jesień 8‘12 dc 8*13, żyto na jesień 6'65
do 6 67, owies na m ai-ezsrw iee d o —-— o vies na
jes ed 5'70 do 5 73, knkunidza :* lipiec-sierp. 5 21 do 
5'*2 kukurud»a na wrzesień-paź izieraik 0‘— do 0-—, 
rze;. ak na s i e r p -wrześ. 13-60 do 12 70

Spiiytue kony»Dgenrowy 10.002 1. 0ĵ , za-az do o d ­
dania 19 50 do 19 80.

P ra y je u h a li  d c  L w ów *.

Dnia 10 sierpnia.

Hotel Europejski. A. hr. Miączyński e 
Wołynia, S. Deutsch, A. Uriah i A. Tanhauser 
z Wiednia, dr. J. Landeaberg z Tarnopola, 
dr. T, Liweri z Iusbrakn, M. Lewandowski z 
Ryklinieo, A. Raszewski z Rusooio.

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą

we Lwowie 
ulica Halinka 23*
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

jn wład. m im iw
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

K A Z A N I A

« Np.
przez

ks. Bronisława Maryjańskiego
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ot. więcej.

OFOBNE ogłoszenia
pę 1 ct. od wyra*!

Lodownie pokojowe
dreadeńskie, najlepszej konstrukeyi od zł#. 

24'—, podwójne od złr. 35-—.

Maszynki do robienia lodów
z korbką z boku , oryginalne amerykań­
skie, na litrów  1 , 2 , 3 , 4 po złr. 5'50 

6-50, 7-50 i 9 '—.
Maszynki amerykańskie

oryginaine, do siekania mięsa po złr. 4 — 
im itacje po złr. 3 — 

poleca

A nton i U a ls k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p

Łj.RUT kolczasty cynkowany do ogro- 
* dzeń po złr. 4-— za 100 metrów (przy 

znaczniejszym odbiorze dodaję totrzebną 
ilość skóbeków do przymocowania luo od- 
powielili opust). P io t r  C hrząstow sk l, 

ha ndel żelazny we Lwowie, plac K apitul­
ny 1 (naprzeciw katedry}.

f  iCZEiŃ z ukończoną szkołą przemysło- 
U  w i  obznajomiony z lysownictwem i 
buchhaPeryą, poszukuje stosownego zaję­
cia Zgłoś -m a przyjmuje Admini-stracya 

Gazety Narodowej. 52

U A 8 /Y N T S T A  - MO.NTEF poszukuje 
”  posady do młocarni, gorzelni lub ta r 

taku. A ares : M. M. ul. Sapiehy 4, Lwów

|)1 Ę K N Y  H A JĄ T 1 K  ziemski na sprze- 
I  daż w stanisławowskiem. Obszar 550 
moigów. Szc egółów udzieli adwokat Dr. 
Mar.dyczewsKi, Stanisławów. 54

UE N G LO TY  1 G K U sZ K I w 5 kilogr 
koszacb. Piękne rengloty po złr. 1 95, 

gruszki po 1 złr. 70 ct. i ± złr. 90 ot 
Cztieehy po 1 z łr . 90 ct. w ysyła franco 
za za liiiką  Edward W erner, Zaleszczyki.

I I  S P ‘>LNE M IŁ S Z hA N IE  --st do wy- 
V* ira ję .ia  ul. Łj . żakowska 1, 1. Dozor­

ca wskaże.

H e r t o a t i  i
ohińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong 1. złr. 3 75, II. z łr. 3 '—. Okru- 
ehy rajlepsze złr. 1*75. Okruchy drobne 
złr. 130  funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

Wielkie Towarzystwo akcyjne
przyjm ie natychm iast

dwóch praktykantów
atórzy, jeżeli będą odpowiadać, 
mogą zostać z ozasem stałymi 
urzędnikami.

Wymapa się zupełnej znajomo­
ści języków polskiego i n iem iec­
kiego w słowie i piśmie i wy ro­
bionego pisma.

Podania w obydwu wzmianko • f 
wanych językaon należy w osió I 
do Adm inistraoyi G~ lety Narodn 
wej bez załączenia świadeotw, któ- 
ryoh przedłożenia zażąda się e- 
wentualnie później.

Nieuwzględnione podania pozo­
staną bez odpowiedzi. 2992

N ajsiln iejsze, n iijw yżej po lużune k ąp ie le  żelazne na  k o n ty n en c ie , n a jra -  
cyona ln ie jsza  k u ra c y a  w sch dniej E uropy , u podnóża Dorny i Złotej By­
strzycy. Sezon od 1. czerw- a do 30 września. N a ostatniej stacyi kolejowe; 
w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumuj 

s„ie i węgierskie okolice wozem , konno i na tratwach.

D O B N A ,  B u k o w i n a .  | 2883

W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym u/.ywane bywają wedle najmo; 
dniejszyeh systemów k ą p ie le , kuracya hynropatyczn* obsługiwana przez perso. al 
wyćwiczony w klinice "prot. W uternitza Ż ętyca  k u ra c y a  m leczna, g lę b o k i-  
ź ró d ła , k an a lizacy a . W no«o otwartym bote u zarezerwowane są po„->je od 
ló. lip-s b'-. do zamówienia T nfrm icyi udziela lekarz zakł. Dr. A rtu r  f o^.tel

C T B ? Ł  Z T 2 B I 1  A
2887w  P radze, ul. Jindrisska 1. 31

h u r t o w n y  h a n d e l  m t i s a r a k i  poleca wyborowe szyn 
ki czeskie i salam i, również wszelLe wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Zd o l n a  n a u c z y c i e l k a  ud/ieiaja
ca język francuski i niemiecki z kon­

w ersac ją , muzykę i objekta szkolne, ma­
jąca Kilki nastoletnią praktykę i chlubne 
świadectwa — poszukuje umieszczenia. ■ 
Adres : Nauczycielka* w biurze Admini- 
straeyi Gazety Narodowej.

Bi u r o  K o z ł o w s k i e j  uiica Skarb-|
kow ala 3, dostarcza nauczycielki pry 

watne i nauczycieli.

za 100 ki 
z workiem

PO SZU K U JE zdolnego OGRODNIKA.
A are s . Tadeusz Cybulski w Humni- 

skach, poczta Giabownica starzeńska.

117 GRACU w bliskości A kaiem ii han- 
t »  dlowęj i innych zakładów naukowych 

znajdą uczący się wygodne pomieszcze­
nie. Bliższej w adomośc-i udziela przez 

grzeczność 8t. Adam M arkiew icz, Ry­
nek 40.

Prywatna korespondeneya.
S ta n i s ł a w .  D o tychczas nap isać 

n ie  m o g łam  — z koóeem  ty g o d n i 
z g ło s ić  się  p roszę — nfaó i w ie rzy ć  !

star* i nowe sprze­
daje najtaniej 

Em il Weiner
WIEJ

L SalithorguM

Prbcown a nuzniiarska \ siład broni
BOLESŁAWA

J A C K O W S K I E G O
w« Lwowie, ul. Czarneckiego I. 2

ma na skł dzie w różnych systemach 
bron ly ó l lw a fc ą .  jak  wszelkie przy- 
bory. Pod gwarant-yą przyjmuję wszi.iką 

re(.eiaeję. Cennińi giaiis i franco.

Fnewyborne w smali i zapachu ' • O

HERBATY CHIŃSKIE
7, kiloa mianowicie.

Nr. 0. A88am-Peeeo Mandarln, aro­
matyczna, najDrzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca .
Taszu, perła Chio żółtokw. 
aromatyczna . ,
Juntojczan-Pecha, białokwiat. 
aromatyczna
Nandzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca .

Souchony żarna bd. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot.

41/,.Souchong arom. a mało nark. 
zbiór wi .senny 
Congo, famil. bardzo dobra 
. roszek herb. Wysiewki z b.
Okruchy herhac. z najl. herb. 

polecs handel

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R yniu 1. 42-

h

2.
3.

4.

5.
6. 
7.

Ił. 5 '—

.  ‘ -W

.  4—

3-20

2-80

3-60
2--
l-5o
1-70

1

J u ż  o p ł a t n i e
d o  w a z y n tk le l i  s t a c y j  O a l  o y l  w s o h o d n le j

S u p e r fo s ft  18°|„ S , r . r l 1*
2%  azot, 12% kw. fosf. rozp. „ 4-78
3% ,  2i.«*/o .  .  . 6  91

7ł .  30»/o „ „ ,  4-1
Do stacyj Galicy! zachodniej eony zniżono.

Najściślejsza gwaranoya na podstawie analizy kontrolnej, bezpłatne 
wy pożyczenih znakomitych maszyn do siewu nawozów sztucznych Najle­
psza tom asyna na sk ładzie . Dogodne warunki. Proszę w własnym interesie 
zażądać cennik i broszurę o użyciu nawozów sztucznych.

Dom roln iczy ERNESTA BAHLSENA w Krakowie
Biuro I nadawcze Karmelicka 21. 2978

P78 \ 
5 96 i 
4-6 J
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IO m /d a li  za g ło g i -^ Q |

JAK IHM fOOTCZ
poleea niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia, owadów domowych
mianowicie

F E A I  . 1  4
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, futrsoh 

i meblach.
Flakon 60 centów.

Zi ó ł k a  a n tim o lo w e
do przechowywania futer. 

Fndelfeo 30 ct.

Papier ant molowy
ochrania od moli fu tra , su­
knie, portyery, branki, meble. 

Sztuka 3 ct.

G R Y Ł K A
wytruwa szwaby, karakony, 
stonog i, świerszcze, szczy- 
pawki, kara achy, prusaki itp. 

F lakon 50 ct.

M 1 K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp. 0- 
wadów. Puczku 5 «-1., 10 ct 

F lakou  20 ct., 30 ct.

Patentowane młocarnie przewozowe i 
stałe i z podwójnie działająoemi w ial­
niam i do ruchu parowego, kieratowego 
i ręcznego z nieprzewyż^zoną działalno­
ścią i dokładnym wymłfftem z gwara.i- 
cyą za trwały wyrób, młynki patentów., 
wialnie, poprawne trieury z w entylatora­
mi, gnotuwn ki do oleju i słcdu, siocz-

karn.e, łu skac ie  kuKurudzy grab arki , pług , brony i t. p. oraz ma­
szynowe części składowe, krany, windy, odlewy bndowlane, l ło­
wiska, ruszta i wszelkie reperaCye dostarcza i wykonuje rychło i 

po najprzystępniejszych oenach.

J. "W Y  C H E 1 R  A
w e  L w ow ie , u lica G ródecka J. 47.

C. k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i odlewarnia żelaza.
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srebrnym medalem na wys «w!e pow

PR4C0WNIA P0ZŁ0TNICZA

WALKSTKGO JłlOtUU
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

w?konuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie
wyroby w zakres pozłotnietwa wchodzące,

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, flgury; 
wyziaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnem 

Duchowieństwu
:.$'7SKKięiSaE-'iS&':?

Sm
ii

i .

We l.wowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic­
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Przem yślu 

ul. Franciszkańska 24; w Czernlowcach Rynek 1. 2

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Snkień Damskich
u l i c a  K r ę t a  1. 7, II p.

po dłuższym  pobycie w P a r y ż u  i odbyciu sfudyów p rak ty ­
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak  Beera, W ortua 
i J. M arąu e , przyjm uje wszelkie roboty w zakres krawie- 

otwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich.

K
U
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
t

u
X
i

X
u
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Neues Wiener Journal
M

Das „Noue W ie n r Jo u ru a  ist ein pelitisc-hes Tageblitt ersten 
Banges Unabbangig na b jeder B 'ehtnng. behanielt es die grossen poli- 
tise ten  Prageu in Lettnrtikeln und Entrefilets aus der Peder der hervor- 
ragendsten ParL m entarier un pflegt insbezondere das poiitische Interriew  
mit den enropaischen Diplomaten , wofiir ihm die ausgezeichnetsten Yer- 
bindung-n in allen H iuptsla  'ten zur Seite steben.

Der reicbhaltige locale Theil Ton gut wienerischer Pa bung unter- 
riehtet laseh und schnell iiber alle Vorkommnisse des communalen und 
gesellsehaftliehen Lebeus , und nich  hier ist das „Neu Wiener Journal* 
dureh seine besonderen Yerbindungen in der Beyorzugten L ag e , oft die 
wicbtigsten M itthoilungen Tor der Publication iu  den anderen Wiener 
B lattern zu yeroneimichan.

Las re iilleto (unter der Leitung des bekannten Noyelisten und 
D. ,uiat’kers Dr. J. J. Dayid) bringt nur O riginalarbtiten yorwiegend auc 
der er2ahlenden Literatur, und nennt Nam>n wie Emil Zioła, Alfonse Dau­
det, Pranęois Copće, Rudolf y. Gottsehall, Balduin Grolie., Sofie y Khuen- 
burg, Ottokai Tann Vergler, Hottner-Grese ctc. unter seiaen siandigea 
Mitarbeitern. Es e '“8heinnen iiburdies im Peuilleton des „Nenen Wiener 
Journal* fortlaufend drei liomane erster Autoren.

Dor Handelstheil gibt sacbsgemasse, yollig objeetue Anleitungen 
auf ailen Gtbieten des eommerciellen Lebens.

Ein umfas8euder Pr'vat Deoesohendlenst, de u die eigenea Corres- 
pondenten des „Neuen Wiener Journa “ von allen H iuptstad ten  Europas 
aus unterhalten, eiue allwó-hentlich erscheinende Mus -Bellage mit Ori- 
ginal-Liedera, YYalzer, Marschen und ein* tak ich  ersehein°nae reiehhal- 
tige Sport-Ruhrik yeryollstaudiger den reichen Gesammtinhalt des Blattes.

Aboimemmentsp2B@ise:
1 11. 25 kr. mouatlich, 3 11. 75 kr. Yierteljarlich.
In se r t l o n sp re ise , tro tz  d e r enorm en  T c rb re itu n g yon 
c irca  5PG00 E x em p la rea  ta g lic h , ibissert b illlg . Insera- 
tftn-Auftrgge nchm en d ie  grOsseren A anoncen-B arcaa 

des In - und Auslandes ontgegen, sorlo  dlo

Ha pt-A dm inistration
des

„Neuen Wiener Journal"
(Lippowitz & Co.)

Wien, I., Schulerstrasse Nr. 9.
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Galie. Bank kredytowy
Wydawnictwa Gazety Narodowej:

1. Jaskółczym  szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. T 20
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ — •50

2. J e ł c n a  powieść przez Juliusza Giżowskiego . . c 1-20
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —‘30

3. Dwie nowele przez Ju liusza  Giżowskiego . . . „ T 2 0
dla prenumeratorów Gazety Narodowej .  — 30

K i K ImxmxmxmxmKMxm
0. k. upizyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z ie n a ió s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieśoiły się dotąd w m ezaninie gm achu 

własnego do frontowych lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki ua rachunek bie- 
żąey, przyjm uje do przeohowania papiery wartośoiowe 
i udziela ua takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. roozme, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej sobowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokum enty. W tym kierunku poozynił Bank hipo- 

gg  teczny jak  naj lalej idące zarządzenia.
Przepisy odnos?.ące się do tego rodzaju depozytów 

X  otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
86r  x«xxhxii, ■ M D a hxixhxhx'

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Poefig godzina Poc ąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 645  z Ioban (Suezawy, Husiatyna, Kałn*zal

„ 7'30 i  Zim ej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
K 7'40 z Janowa

Pidżam jze

pospiesz.

osobowy

ó»“piesz,

osobowy

z
7-60 z Tarnopola i Brodów na dworzec 
7-65 ze Sokala i Ba wy ruskiej
8‘Uó z Ławocznego (Pesztu) tiałusza, Chyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główry
9 05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliezk' , Orłowa przez Tarnów 

od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborcz (P esi.u ) Chyrowa 
przez Przemyśl " 3

J07.J z Tikan (Suezawy). 
iO'45 z Jarosławia, Lubaczowa 
1-01 z Janowa 
1-30 z

przez Tarnów, Bzesz.ó lub Przemyśl
1-40 ze Skolego, Stryja (z H rebeno.sa tylko od !•) lip ,a  ,j0 31 

K ałusza, Chyrowa.
1'50 z Cierniowieu, Bukaresztu, Jass, Husiatyua, Kałusza
2-15 z Podwołoozyek (Kijowa), Kopyczy • ec, Husiatyna, Brodów na dwe- 

rzec a odzłhiiiczo
2'BO z Podwołoezysk i t. d. jak wyżoj a;> dworzec główny 
5 00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałów* Kozowy, Brodów 

dworzec Podzamcze
5-25 
5-40 
555

_Krak,iwa_ ( Wiedm a, re rl.u a  , Wrocławia), Chabówki i No w. Sącza

sierpa a)

dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
z łckan, Suezawy, Berhometu, S retn, Kozowy. Podwysokieja 
ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

począw ^y od drna 1. lutego 1890 wydaje

401
|0 ASY6IATT KASOWE

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 1.-'. A S Y K o T Y  KAS m
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące «• obiegu 4*/*% I s y g n a t y  k a so w e  z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentoi,UŁ dą p o c ią ^ e z y  o«* d n ia  1. m aja 1 8 0 0  p o  4 °/0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ó w , d n ia  31. S ty c z n ia  1 8 9 0 . M M y r e k c p a .

Ekspedycya anonsów

H M IK A  StBALEK/i
W ied eń , 1. W o llz e ile  11

■ a l o ż o n a  w  r o k u  1 8 7 3
przyjmuje

a n o n s e  w s z e l f e f e g o  r o t l « t » j n
do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszym i warunkami.
Szybkie 1 d o k ład n e  za ła tw ien in . Znaczne ulgi przy zamó­
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku ga- 

zetaoh równocześnie umieszczanych.
Katalogi gazet i cenniki wysyła się bezpłatnie.

T e la ło n  Nr. 800.
Conta poczt. Kasy oszcz. (Claeringg-Verkehrs-Conto) Nr. 804316.

Noe
isobowy

»
pospiess.

3-04
3-30
5-10

osobowy 6 1-

n

» 8-1S

n
pospiesz.

8-31
345

osobowy
n

8 53 
a-io

pospiesz. 9-39

Ił

usobowy
X

9-46
9i)6

l ‘J-b(.
215

pospiesz,.
s

z Podwołoezysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy) z Ohabów- 

Przemyśl Pri8S l' itrilÓW’ iiżU9 'iw 1 Przemyśl; Sam bira przez
z Krakowa (Wiednia, Berliua, Wi icławia), Wieliczki Orłowa Roz­

wadowa, Nadbrzozia, Sambora i Chyrowa przez P rzim yś1 
z Janows od 1 do 31. maja wł. i o d '.5 .  do 30. wrzośaia wł. oo-

dzi w e ;  od 1 czerwia do 15 rzśsnia tylko w święta i niedz.
z Brzuehowie tylko od 8. m<»ja do 30 czerwca i od Id sioro-iia Ao 

L. wrzesnis* wł. ■
z Brzuehowie tylko od I lipea do 15 sierpnia.’ 
z Krakowa, _ Lubaczowa przez Jarosła , ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. La.orez (Pesztu, przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipea do 30 września; z J is ła  p zez Rzesz,w;

z Jaiow a ol 1 ezerwĄ do 15 września tylko w dnie powsz
z Krakowa, Kio»na, Iwonicza, Mezó-Laborz przez x izemysl’ Wie.

li— , Lubaezowa przez Jarnara„r, Jasła. Rymanowa ’ 
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyez/nieo na Pol/, a  
z Icka- (Gałaczu, Jass) Suezawy, Kimpolungu H usiatym  p .ii.’ 

wysokiego, i Kozowy ; 1
z Podwołoezysk ( iijowa, Odessy) Brodów ua dworzeo główny 
* -Liwocznego M'«sz:ul Chyro i, Borysówwia. 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Eflcląg odchoditi zo Liroira.
6-00 do Podwołoosysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy a dworu głów 
6 05 ao lokan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy 
6-15 do Pod-yołoozjBK (Kijowa, Odessy), Brodów 
8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berl.ua),

Orłowa przez Tarnów

Kozowy z dworca Pola. 
Rozwadowa, Naubrrezia.

osobowy 8 50 do Kr&uowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża pije* Tarnów 
» W15 do Stolego, H rebe,ow a -d 10 lipea do 31 sierpnia, K n u s u , ChyrowaU .‘łt rłyv T.. n Amrt

Husiatyna, Kozowy, Grzy-
9 r5 do Janowa
9 35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyuce, 

maława z dworca głównego 
9’5) do odwołoozysk itd jak  wyżej z dworca PoJzameze.
9-5 > do Bełżca, Rawy ruskiej, S/kala i Lt baezowa 

10-ljó do Ickan, Sopowa, Bertho.uethu, Radowiec, Saozawy 
1 2 - 5 'do Janowa od 1 lipea do 17. września w uieiziele i świętan „   — W — • U r. ły,M

pospiesz. 1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworea Podzamcze* 

osobowy 2-15 do Bizuchowio tylko od 8 maja do 11 września w m efti le i święta 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałuszr., Husiatyna, Korosmezo Se’- 

) iu ;JasŁ Bukaresztu)
> 2 5i: fiu Kj-akc ,a  (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przea Ja ro ­

sław, Jasła przez Rzoszów, Chabówki (przez Rzeszów lub l’ari w
osoDOwy 3-1 0 do Stryja, skolego tylko od 1. maja do 30 wrześniu wł.; Bo; wia

Ohyiowa 
„ 3-11 do Jauowa
„ 3 16 do Z im nr Wody tylko od 8 ln iji do 11 wrześuia
„ 3-26 do Brzuehowie tylko od 8 maja do U  września
„ 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

1 1'

o i’> 
6-.0 
t> 3t' 
6-tO

6-56
7-fiO 
7-10 
7-16 
8 .

10-05

10-4o

11-00 

11-27

do Krakowa (Wieduia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzoszów, Wmli zki 

do Lawocznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 eztrwea do 15 wrześuia tylko w daie pow izela e 
do lckau, Rado»ieo, Kimpoiuug, Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Warsza ry, Wrocławia, Berlina) Mezfi-La- 

borez (Peszt_) Orłowa przez Tarnów od 15 ezorwoa do 15 wri. 
do Tarnopola z aworea głównego 
do Lawoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskioj 
do Tarnopola z dworea Podzamcze
ao Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 czerwca do 15 września w niedziele i 
świ ta

do Ickan (Jass, Gałaczu) HusiaŁyno, Kałusza, Szep.rowieo Nowo- 
sielicy, Suezawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (p/zez Przemyśl) Jasłtt’ 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyezyńia, H usiatyna z dworoa głó­
wnego

ten sam z dworea Podzameze

U W AG A : Czat irodkowo-ewopejahi róiwl się od czasu lwowskiego o 36 mi­
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-en -opt kim =  12 godzinie 36 mmui 
tzasu lwowskiego.

Nonc godziny od 6-1 wieczór do 7‘59 • ano odznaczone są podkreślenie, i

J. Friedrich i  1 . Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 1’ l a t o n  K o s t e c k i .

w formacie kieszonkowym.

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  s l s l e L d

Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolmeum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspoz^cyi.

Z  drukarni i litografii Filiera i Spółki.


